
Gijon poddaje się powstańco
7 statków, brytyjskich uwięzionych

SALAMANKA, 3.9. Radio Espana donosi, 
że według wiadomości nadchodzących z Gijon, 
syndykaliśd zamierzają oddać miasto woj­
skom powstańczym, przekonani, że wszelki 
opór jesst niemożliwy.

Wiadomość ta potwierdza się również i z 
innych źródeł.

WALKI NA ULICACH BELCHITE
WALENCJA, 3.9. Ministerstwo obrony na­

rodowej komunikuje: W Ar agonii odparliśmy 
energiczne .natarcie powstańców na Mediana. 
Oddziały nasze zajęły arenę i seminarium w 
Belchite, walka toczy się na ulicach miasta.

Na odcinku Puebla de Alborton stanowiska 
powstańców są silnie zagrożone przez, nasze 
oddziały. Podczas walki powietrznej, stoczo­
nej z 60 samolotami powstańczymi, lotnictwo 
nasze strąciło 4 samoloty nieprzyjacie’skie i 
uszkodziło 5. Straty naszych eskadr znoszą 
3 samoloty.

Na froncie południowym powstańcy opuścili 
Cortigo de Malagrande i okapali się na okolicz 
nych wzgórzach.

Szanghaj zasypany pociskami
Masowe rozstrzeliwanie szpiegów w Chinach

SZANGHAJ, 3.9. Pomiędzy wojen­
nymi okrętami japońskimi a bateriami 
chińskimi w Putuno wywiązał się gwał­
towny pojedynek artyleryjski. Dwa po­
ciski chińskie trafiły w konsulat japoń 
eki, zaś kilkanaście pocisków padło w 
dzielnicy Czang-Pu. Cały obszar Putung 
znajduje się pod ogniem artylerii ja­
pońskiej.

O godz. 11 nasilenie ognia artyleryj­
skiego okrętów japońskich wzmogło się 
Japończycy oświadczają, że ogniem tym 
chcą zniszczyć gniazda karabinów ma- 
szynowych i stanowiska partyzantów, 
którzy atakowali okręt admiralski „I- 
daiumo“ i konsulat japoński.

SZANGHAJ, 3.9. Baterie japońskie 
otwarły ogień z dział 3-oalcwych prze­
ciw zabudowaniom zajętym przez woj­
ska chińskie po drugiej stronie rzeki 
Whangpo i pod osłoną ognia artyleryj­
skiego poczęto wysadzać na ląd nowe 
transporty wojskowe. Artyleria chiń­
ska skierowała ogień ńa transporty wo 
jenne, wyrządzając w szeregach japoń­
skich olbrzymie zamieszanie.

Wedle zeznań naocznych świadków, 
dwa pociski artyleryjskie trafiły w bu­
dynek konsulatu japońskiego, oraz dwu 
policjantów konsularnych i pewnego 
dziennikarza japońskiego, oraz jednego 
z widzów. Konsulat został silnie uszko­
dzony. Kilka pocisków chińskich trafiło 
w pokład transportowca japońskiego. 
Pociski artylerii chińskiej padały gę­
sto w wodę w pobliżu, pancernika „Idzu 
mo“ i innych statków japońskich

Od pocisków artylerii japońskiej wy­
buchł w Putung pożar. Płoną także 
chińskie dżonki, znajdujące się przed

Delegacja polska
Na posiedzeniu LIGI NARODÓW.

WARSZAWA, 3.9. (tel. wł.) W przy­
szłym tygodniu uda się do Genewy dele 
gacja polska na sesję zgromadzenia Li­
gi Narodów. Delegacji przewodniczyć 
będzie minister spraw zagranicznych 
p. Józef Beck. Nadto delegatami Rzpli- 
tej są: dr.. Komarnicki, stały delegat 
polski w Genewie, dr. Rosę podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie przemysłu i 
handlu i dr. Jan Modzelewski, poseł 
Rzplitej w Bernie.

Na froncie Pozoblanco nieprzyjaciel atako­
wał nasze stanowiska pod Sierra te Jonera, 
zmuszając nas do wycofania się, lecz po na­
dejściu posiłków pozycje utracone odzyskaliś­
my i zdobyliśmy pierwsze dwie linie okopów 
nieprzyjacielskich.

BLOKADA PORTU
SALAMANKA,. 3.9. Radio Espana komuni­

kuje, że okręty powstańcze, wspomagane przez 
samoloty, blokują całkowicie port Gijon.

7 statków brytyjskich, które miały ewakuo­
wać z Gijon parą tysięcy kobiet i dzieci hisz­
pańskich, nie mogą wyjść z portu, gdyż pow­
stańcy wytyczyli linię blokady bardzo ściśle. 
W blokadzie bierze udział krążownik „Almi- 
rante Cervera‘ ‘oraz trzy inne okręty.

MORDERCZE WALKI W ARAGONII
SARAGOSSA, 3.9. Walki na froncie ara­

gońskim trwają w dalszym ciągu z niezwykłą 
intensywnością i przybrały rozmiary potęż­
nego starcia się dwóch wrogów.

Po obu stronach zaciągnięto na pozycje po

MASOWE ROZSTRZELIWANIA 
SZPIEGÓW

SZANGHAJ, 3.9. Prasa Chińska prze 
pełniona jest wiadomościami o maso­
wych aresztowaniach szpiegów japoń­
skich, głównie Chińczyków, których 
rozstrzeliwu je się zazwyczaj bez sądu. 
Największa masakra odbyła się w m. 
Lcdian, gdzie wojska chińskie rozstrze­
lały 150 mieszkańców, oskarżonych o 
sygnalizowanie lotnikom japońskim ru­
chów wojsk chińskich.

SZEROKIE UPRAWNIENIA 
ADMIRAŁA YARNELLA

WASZYNGTON, 3.9. Sekretarz sta­
nu Hull oświadczył prasie, że admirał 
Yarnell, dowódca eskadry azjatyckiej, 
otrzymał instrukcje, w myśl których

Współpraca Francji i Anglii
na wypadek wojny

• PARYŻ, 3.9. W sferach politycznych i woj­
skowych przywiązują duże znaczenie do po­
dróży . szefa francuskiego sztabu głównego 
gen. Gamelin do Anglii, gdzie ma on odbyć 
szereg w ażnych konferencyj z przedstawicie­
lami angielskiego sztabu generalnego.

W Paryżu panuje przeświadczenie, iż kon­
ferencję te dotyczyć będą nie tylko spraw eu­
ropejskich, ale także i bieżących aktualnych 
zagadnień, związanych z sytuacją międzyna­
rodową, a mianowicie z kwestią śródziemno­
morską i konfliktem na Dalekim Wscnodzie.

W związku z tym w kołach tycn pL*’;resla- 
ją, że w razie, gdyby Francja i Anglia w 
chwili obecnej zostały zawikłane w jakiś zbroj­
ny konflikt, na Francję spadłby prawie cał­
kowicie ciężar wojny lądowej, gdyż angiel­

Pożar na kontrtorpedowcu
francuskim

LONDYN, 3.9. — Z Tulonu nadeszły 
wiadomości, iż na francuskim kontrtor- 
pediowcu „lntirepide“ wybuchł groźny 
ipożar w bunkrach węglowych.

Marynarze oraz wojskowe statki po­
żarnicze zdołały pożar ugasić. Przez pe­
wien okres czasu istniało poważne nie­
bezpieczeństwo;, że ogień przerzuci się 

około 60 armat, których huk od czasu do cza­
su zagłuszają gwałtowne detonacje potężnych 
bomb lotniczych.

lotnictwo powstańcze, któremu lotnictwo 
rządowe nie dorównywa, odegrało także w 
piątek wielką rolę i już w ciągu przedpołu­

Zaostrzona sytuacja
na Morzu Śródziemnym

LONDYN, 3.9. Powzięte na posiedzeniu ra­
dy ministrów w czwartek postanowienie wzmóc 
niema’ angielskich sił zbrojnych na Morzu 
śródziemnym, celem ochrony brytyjskiej że­
glugi handlowej, zostało przyjęte z :adowole- 
niem przez angielską prasę poranną. Dzien­
niki wspominają o tym, że na Morze Śród­
ziemne mają być wysłane nowe kontrtorpe- 
dowće, w ilości 8 do 9. Równocześnie prasa 
donosi, że dowódcy wszystkich angielskich o- 
krętów otrzymali nakaz:

1) we wszystkich okolicznościach odpierać

ma przedsięwziąć wszelkie środki, jakie 
uzna za konieczne dla, ochrony mienia 
i żyda obywateli Stanów Zjednoczo­
nych w Szanghaju.

STAN ZDROWIA AMBASADORA 
BRYTYJSKIEGO

SZANGHAJ, 3.9. Stan zdrowia am­
basadora brytyjskiego Hugessena wy­
kazuje systematyczną poprawę. Leka­
rze oświadczyli, że rana postrzałowa 
już się zabliźnia.

NALOT NA JAPONIĘ
LONDYN, 3.9. Nadeszły tu niepo­

twierdzone jeszcze wiadomości z Szang­
haju, że lotnicy chińscy dokonali dziś 
nalotu na Japonię, bombardując miasta

Według tych wiadomości, dwa mia­
sta zostały zniszczone.

skie siły nie są jeszcze dostatecznie przygo­
towane i nie wydaje się, by przed upływem 
dwóch lat można było oczekiwać wydatniej­
szej pomocy ze strony angielskiej armii lądo­
wej. Natomiast już w chwili obecnej marynar­
ka angielska mogłaby rozwinąć na morzu sku­
teczną akcję i dlatego musiałaby ona wziąć na 
siebie główny ciężar ochrony dróg morskich.

Obecnie w związku z sytuacją na Dalekim 
Wschodzie Anglicy zaczynają odczuwać duże 
zaniepokojenie, w wyniku którego należałoby 
dokonać pewnych przesunięć floty i w związ­
ku z tym nasuwa się konieczność omówienia 
tych problemów z Francją. Inicjatywa tych 
rozmów miała podobno wyjść z kół angielskich 
a mianowicie od szefa sztabu generalnego, sir 
Cyryla Devereha.

na skład amunicji artylerii okrętowej. 
Władze zarządziły energiczne śledztwo 
celem wykrycia przyczyn pożaru. Nie 
jest wykluczone, iż ma się tu doi czynie­
nia z aktem sabotażowym, bowiem „In- 
trepide" wypłynąć miał właśnie na wo­
dy hiszpańskie, aby objąć służbę patro­
lową. ' -o . -- v 

dnia zrzuciło na pozycje rządowe około 30 ton 
bomb.

Wedle zeznań jeńców, naczelne dowództwo 
wojsk rządowych na froncie aragońskim znaj* 
duje się w rękach generała sowieckiego Kle- 
bera.

napady ewentualnie przez kontratak;
2) natychmiast po ewentualnym napadzie 

wszcząć poszukiwania za napastnikiem.
KOPENHAGA, 3.9. Rząd duński założył w 

Salamance protest przeciwko bombardowaniu 
duńskiego statku „Edith". Poza tym rząd duń­
ski zamierza, jak słychać, poruszyć-w londyń­
skim komitecie nieinterwencji kwestię bomoar 
dowania, oraz torpedowania statków handlo­
wych na Morzu śródziemnym i zażądać sku­
tecznych środków obronnych.
SENSACYJNE UPROWADZENIE OKRĘTU

BONĘ (Algier), 3.9. W porcie tutejszym od 
10 dni stal hiszpański statek rządowy „Ma- 
reneg«>“, który witał z Odesy ładunek, skła­
dający się z czołgów i samolotów. Wczoraj ka­
pitan statku, korzystając z nieobecności poło- 
wy załogi, powrócił na pokład z częścią zało­
gi sympatyzującą z powstańcami i nim zdo­
łano się zorientować, podniósł kotwicę i od­
szedł w kierunku Sardynii.

Angielska pożyczka
ELEKTRYFIKACYJNA

WARSZAWA, 3.9. (tel. wł.) W Lotu 
dynie prowadzone były rozmowy o e- 
wentualnym udziale kapitału angiel­
skiego w realizowaniu polskiego planu 
elektryfikacyjnego.

Według projektu Polska uzyskałaby 
kilka milionów funtów sterlingów kre­
dytu, częściowo gotówkowego, częścio­
wo zaś towarowego. Kredyt ten byłby 
przeznaczony na dalszą elektryfikację 
okręgu warszawskiego, na zelektryfiko­
wanie Podkarpacia oraz na budowę linii 
wysokiego napięcia z Moście do War­
szawy.

Naczelny skaut fiński
W POLSCE

WARSZAWA, 3.9. (tel. wł.) Do War 
szawy przybył szef fińskiej organizacji 
sportowej inż. kapitan Lauri Ouslas 
rta, w celu zapoznania się z całokształ­
tem pracy harcerskiej w Polsce. Naczel 
ny skaut fiński po przeprowadzeniu ro­
zmów z władzami harcerskimi w War­
szawie i Katowicach, izwiedzi harcerski 
ośrodek instruktorski w Górkach Wiel­
kich oraz schronisko w Głodówce.

Katastrofa
POD CZORTKOWEM

CZORTKÓW, 3.9. (tel. wŁ) Wczoraj 
wieczorem rozbiło się 10 wagonów kole­
jowych na linii między stacją Biała- 
czortkawiską a Ozorfewem.

Wagony odczepiły się z nieznanych 
dotychczas przyczyn, od pociągu na 
stacji Białoczortkowskiej i potoczyły 
się szybko po> zlekka pochylonym torze 
w stronę Czortkowa. W pewnym mo­
mencie nabrały tak wielkiego rozpędu, 
że wykoleiły się i stoczyły w- dół po na­
sypie.

Przewody telefoniczne, biegnące 
wzdłuż nasypu zostały zerwane. Tor— 
lekko1 uszkodzony — spowodował za­
hamowanie ruchu na linii na Ikfflka go­
dzin. Wszystkie wagony doszczętnie 
zdruzgotane. Na szczęście, ani w wa­
gonach ani na nasypie nie było ludzt 
to beż ofiar ule ma.
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Obrońcy zamiast bronić - oskarżają
Adw. Woźniakowski skazany na 300 zł. grzywny

KRAKÓW 3.9. (tel. wł.) Dziś jroapoczęli 
przemówienia obrońcy. Pierwszy przemawiał 
adwokat Arnold.

Przemówienei swe zaczął mec. Arnold od u- 
wagi, że rozgłos tego procesu przechodzi zna­
cznie rozmiary winy oskarżonych. Większość 
akt, jak np. w sprawie defraudacji w Zw. Ob. 
KoEbiet i w Rodzinie Sądowej nie dotyczy 
oskarżonych Z ogromnych akt zebranych w 
czasie śledztwa zaledwie kilkaset arkuszów 
dotyczy Hindy Fleischerowej i tow.

Znajomość z ParylewiczoWą odbiła się prze­
de wiszystkim tragicznie na losie Hindy Flei- 
scher. Przez 38 lat żyła ona bez zatargów z 
kodeksem karnym. Znajomość z Parylewiczo- 
wą imponowała jej. Moment zysku jest do­
piero zjawiskiem wtórnym, dołącza się z bie­
giem czasu.

W dalszych wywodach polemizuje obrońca z 
prok. żeleńskim na temat szczerości zeznań 
Pairylewiczowej i Fleischerowej. Oczywiście 
jest zdania, że raczej należy dać wiarę Flei­
scherowej.

By znaleźć podstawy dla wniesienia aktu o- 
skarżenia Skonstruowane sztucznie tezę związ­
ku. interwencyjnego. Ale działalność oskarżo­
nych r— zdaniem obrońcy — nie wyczerpuje 
znamion związku przestępczego z art. 166. O- 
skarżeni wzięli conajwyżej udział w porozu­
mieniu ale nie w związku.

Przechodząc d oosoby Izydora Fleischera — 
obrońca stara się uzasadnić swój punkt widze­
nia, że Izydor nic nie wiedział. Wina Estery 
/Faerberowej wyczerpuje się w staraniach o 
koncesję dlą jej szwagra, fotografa ulicznego.

Panowie Sędziowie! — zakończył swe 
przemówienie mec. Arnold — jedynie 
prawo winno Wami kierować przy wy­
dawaniu wyroku w tej sprawie. Nie do­
magam się, by ławie oskarżonych zasie­

dli Michałowski, Orzechowski i Kuźniarski 
a przypominam, że dwaj ostatni dotychczas 
pozostają na swych stanowiskach — ale do­
magam sią, by wzięto w pełni pod uwagę fakt, 
iże w kodeksie polskim nie ma artykułu prze­
widującego sankcje karne za czyny oskarźo- 

(nych. Fakt, że skutkiem
tragicznego zbiegu okoliczności Hinda 
Fleischerowa zajęła pierwsze miejsce 
na ławie oskarżonych nie może decydo­

wać o rozmiarach jej winy.
Wyrok nie powinien być wspaniały w swej su­
rowości, ale odpowiadać wymogom bezstronne­
go wymiaru sprawiedliości.

Przemówienie mec. Arnolda trwało cztery i 
pó godziny.

Jako drugi z kolei przemawia
MEC. WOŹNIAKOWSKI

W ciągu rozprawy niniejszej powołwałem 
się tu nieraz na doświadczenie.

Gdyby kierowano się doświadczeniem 
przy nominacji Parylewicza na prezesa 
Sądu apelacyjnego, nie byłoby zbryzga- 

nego błotem sądu,
tóe byłoby tej rozprawy. Czuję wzruszenie, że 
ten największy krzywdziciel wymiaru sprawie­
dliwości leży tu dziś — choć go tu nie ma —

L. WOLFF.

W pogoni ża ojcem
^POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego.
33) -----

Poszła do siwego pokoju, złożyła na 
stole wszystkie rzeczy, któremi obdarzył 
ją Barker, zgasiła światło i otworzyła 
okno.

Potem rozebrała się pośpiesznie, wsko 
cziyła do łóżka i nakryła się z głową.

ROZDZIAŁ XV.
Nad ziemią zawisła mgła, gęsta jak 

mleko) Kapitan Barker musiał jechać 
wolno i bardzo ostrożnie. Obok niego 
ze znudzoną imiiną siedziała panina Woy­
dyńska. Życie nie szczędzi szturchańcóy 
— myślała. — Całe nieszczęście polega 
na tern, że nie rozumie tej specyficznej 
mentalności Anglika. Niesłychanie tru­
dno zorjentować się w dziwnej miesza­
ninie saimoopancwania, spleenu i zami­
łowania do sportu. A może to, poniekąd 
narodowe, cechy są wytworem fantazji 
oodróżników, Kaniecanie trzeba samej 

w proch zwalony, uznany za niegodnego na­
wet stanowiska woźnego sądowego.

W Parylewiczowej oprócz zakłamania i fał­
szu istniała ślepa wiara we własną bezkar­
ność, we własne wpływy, które pozwalały jej 
na wszystko. Pan prokurator chce opierać się 
na zeznaniach Parylewiczowej.

Przecież oma nie była nawet w stanie 
odróżnić prawdy od nieprawdy.

Jeżeli chodzi o pana Parylewicza, to były 
znaki, zwracające uwagę na jego brak war­
tości —

przypominam, jak w r. 1935 poseł Żu­
ławski wobec ministrów publicznie go 

piętnował i żądał jego usunięcia, 
przypominam, jak na tej sali, na znak pro­
testu przeciw temu krzywdzicielowi sprawie­
dliwości człowiek usiłował popełnić samobój­
stwo.

Przewodniczący, który już dwukrotnie 
zwracał uwagę obrońcy Woźniakowskie­
mu, zarządza przerwę i upomina mec.
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Napaść na Polskę
Ligi Obrony Praw Człowieka

„Kurier Poranny" otrzymał następującą de­
peszę z Czechosłowacji:

KARLOVY VARY, 2.9. (tel. wł.) Z ini­
cjatywy członków Ligi Obrony Praw Czło­
wieka odbyło się tu zebranie różnych bliżej 
zresztą nieznanych osobistości, które uchwa­
liły i ogłosiły uchwałę, mającą wszelkie ce­
chy prowokacji wobec Polski.

Uchwała oburza się i wyraża przeraże- 
nie(?) z powodu rzekomych stałych prze­
śladowań żydów, pogromów fizycznych i 
moralnych gwałtów. Uchwała wspomina o 
jakichś ostatnich pogromach, dziesiąt- 

pojechać kiedyś do Anglii,
— Będzie deszcz.
— Zda je się, że nie, parnio Henryko.
Mgła przerzedzała się zwolna i, gdy 

minęli Nowy Dwór, całkiem znikła. Nie 
bo było pokryte nisko biegnąeemi, po- 
sfcrzępionemi chmurami. Kapitan Bar­
ker zaczął nadrabiać stracony czias i z 
podziwu godną zręcznością prowadził 
samochód po wyboistej, . rozjeżdżonej 
szosie. Panna Woydyńska spoglądała 
obojętnie na szybkości orni era. Łatwo 
przyzwyczaić się do karkołomnej jazdy, 
śmierć przestaje być straszną. Mądrość 
nie jest niczem Innem, jak tchórzost­
wem.

Gdy wóż zatrzymał się na Chmielnej, 
było dwadzieścia po ósmej..

— Bardzo dziękuję, panie kapitanie.
-— To ja muszę pani podziękować. 

Kiedy się zobaczymy, panno Henryko?
Uśmiechnęła się drwiąco.

— Na minie dzwoni się dwa razy, 
proszę pana.

Kapitan Barker nie znalazł odpowie­
dzi. Zdjął czapkę, spojrzał na nią bez­
radnie i, gdy odwrócił głowę, dziewczy­
ny już nie było. Znikła w bramie.

Jan Hałas stal przed hotelem z nie­
pokojem rozglądał się na wszystkie 
strony. Jego twarz wypogodziła się 
dopiero wtedy, gdy ujrzał zbliżający się 
samochód, W chwilę później, według 
własnego przekonania, zmienił wyraz 
twarzy na obojętny, może troszeczkę 
obrażony, gdy tymczasem cała jego 
kwadratowa postać promieniała rado­
ścią, Podniósł do beretu rozwartą dłoń 
i otworzył drzwiczki.

— Czołem, panie kapitanie. Nic się 
nie stało?

— Dzień dobry, John. Wszystko w 
porządku. Zapomniałem zadepeszować, 
że dopiero dziś wrócę. Wybacz stary.

— Nic nie szkodzi, panie' kapitanie.
Jedna nieprzespana noc więcej — dla 

Jana Hałasa nic nie znaczyła.
— Zabiera wóz do garażu, a potem 

przyjdź do mnie, John.

Woźniakowskiego, żę jeżeli będzie po- 
ruszał fakta nie związane z rozprawą, 

to odbierez mu głos.
Pó przerwie mec. Woźniakowski wyjaśnia, 

iż sądził, że po wczorajszym przemówieniu 
prokuratora Żeleńskiego osoba Parylewicza 
nie. jest nietykalna. Mec. W. podnosi znowu 
pytanie: „Czy Izydor wiedział?“ — Otóż tu 
zapytania obrońcy odbiegają od.wniosków 
prokuratora i poprzedniego obrońcy. Podnosi ■ 
fakt, że Parylewiczwa sprawę Orzechowskiego 
przed referentem personalnym Min. sprawie­
dliwości Chechlińskim poruszyła wobec swe­
go męża.

Przewodniczący znów zwraca uwagę 
mec. Woźniakowskiemu, że nie ma o- 
skarźać Parylewicza, lecz bronić swych 
mandatów. Mec. Woźniakowski odwołuje 
się do sądu. Sąd po naradzie nakłada 
na mec. Woźniakowskiego grzywnę 500 
złotych i zarządza przerwę do dnia 

jutrzejszego. 

kach(?) rannych, wykluwaniu oczu scyzory­
kami, wieszaniu bezbronnych żydów. Jako 
przyjaciele(?) Polski autorzy tych bredni 
apelują, aby położono kres wypadkom.

Pod uchwałą podpisani są nieznani bliżej 
ludzie, jak prof. Dalor z Paryża, dr Degrasse 
Martin z New Yorku, prof. Fasci z Zurichu, 
adw. Andersen z Londynu, pastor Palazzi z 
Kairu dr Mario Luzatti z Milano, dr Porto 
z Rio de Janeiro, dr Madiaga z Buenos 
Aires i Prudhome Abbe z Paryża.

Zwraca uwagę fakt, że impreza Ligi 0- 
brony Praw Człowieka, zohydzająca Polskę

w bezprzykładny wprost sposób, odbyła 
na terenie Czechosłowacji, gdzie znalazła 
poparcie i ochronę.
Depeszę tę „Kurier Poranny" opatrzył na* 

stępującym komentarzem:
„Mamy tu do. czynienia z nowym paszkwilem 

na.Polskę. Ta okoliczność, że ohydna.najpaść 
pełna zmyślonych kłamstw zorganizowana zo­
stała przez Ligę Obrony Praw Człowieka, wy* 
starczy; alby wiedzieć, kto stoi za tym nowym 
wybrykiem ' tajnych kół międzynarodowych, 
pozostających pod komendą wrogich Polsce sił. 

Nazwiska, podpisane pod „uchwałą", nikomu 
nie nie mówią.. Są nieznane i bez znaczenia.

Jest oczywiste, że chodziło tylko o rzucenie 
w stronę Polski nowych kalumnij i oszczerstw. 
Podpisana, uczestnicy jakiegoś zjazdu Ligi1 O- 
brony Praw Człowieka w Karłowych Varach 
mają jednak czelność nazywania siebie ^przy­
jaciółmi Polski", kiedy w rzeczywistości ma­
my tu do czynienia z agentami czynników jak 
najbardziej wrogich naszemu państwu.

Wobec .kalumnij, które są stekiem bezprzy­
kładnych kłamstw, zachowujemy oczywiście u- 
miar i .spokój, ponieważ narodu naszego nie 
może osiągnąć tak podła metoda walki.

Niemniej zapamiętamy sobie inicjatorów te­
go oszczerstwa.

Zapamiętamy sobie również, źe oszczerstwo 
to-znalazło gościnę w Karłovych Varach. Jest 
to wymowny przyczynek do historii stosunku 
Czechosłowacji wobec naszego państwa. Przy* 
czynek' rzucający smutne światło na postawę 
moralną Czechosłowacji .w stosunkach, mię-, - 
dzynaźrodowych". ...

Z DNIA
^.A... KLUB 11 LISTOPADA
W. „Awangardzie",; miesięczniku Związku' • 

młodych narodowców znajduje się sprawozda­
nie z zamknięcia prac pierwszego półrocza Klu 
bu.ll Listopada w Warszawie. Czytamy W 
tym sprawozdaniu:

„Z racji zamknięcia pierwszego półrocza 
prac Klubu 11 Listopada w Warszawie od­
było się dnia 17 czerwca rb. uroczyste ze­
branie, któremu przewodniczył senator p. 
Karszo Siedlewski. Sprawozdanie ideowe 
złożył. prezes Klubu dr Alfred Wielkopolski, 
po czym dane natury organizacyjnej przed­
stawił wiceprezes prokur. L. Koźuchowski. 
W dalszym ciągu imieniem środowiska wiel­
kopolskiego, składając jego deklarację, ideo, 
wą; przemawiał prof. Z. Wojciechowski z 
Poznania, oraz jako przedstawiciel młodzie­
ży * pomorskiej p. B. Kula. Uroczyste zebra­
nie odbyło się z udziałem marszałka śmigłe­
go Rydza, który swoim przemówieniem zam­
knął część oficjalną zebrania, mającego cha­
rakter wewnętrzny. W świetlicy toast na 
cześć marszałka wzniósł min. Grabowski.
'' Obok centrali warszawskiej czynne obec­
nie śą też oddziały w Lublinie i w Poznaniu. 
Tęfl ostatni oddział zebranie konstytuujące 
odbył dnia 2 lipca. Prezesem oddziału wy* 
brany został prof. Z. Wojciechowski".

W walce o wodę
15 ZABITYCH, 57 RANNYCH

PARYŻ, 3.9. W marokańskiej miej­
scowości' Meknes, nawiedzonej przez 
klęskę , posuchy wynikły krwaiwe starcia 
między policją i żandarmerią i tubylca­
mi na ..tle wydzielania wody.

W starciu zginęło 15 krajowców i 37 
■zostało rannych. Po stronie policji i 
żandarmerii .jest 20 rannych.

Kapitan Barker wsiadł do windy i 
pojechał na górę. Pierwszy raz obej­
rzał dwa inne pokoje, które .wynajął w 
dzień przyjazdu. Nr. 236 był to salonik 
i łączył się jedynie z jego pokojem, 238 
— dwuosobowy pokój — łączył się z 
Nr. 239; drzwi były zamknięte i klucz 
sterczał w zamku z tej strony. Poszedł 
do siebie.

Widocznie doktór Turner zamieszkał 
pod 235, alibo pod 239. Kapitan Barker 
usiadł i pokiwał głową, jakby jeszcze 
nie mógł sobie wyraźnie uzmysłowić 
całej sprawy. Myśl, że rodzony brat; 
prześladuje go,, używając do tego cełu- 
lekaiiza-psychjatry — wydała mu się 
potworną. Jak długo śledzi go Turner? 
Jakie są zamiary brata? Czy chce go 
internować, czy unieszkodliwić w - jak; 
inny sposób? Gdyby miał pieniądze 
mógłby wejść w porozumienie z dokto­
rem Turnerem, p: prostu kupić od niego 
cel posłannictwa. . 15*

Kapitan Barker miał wrażanie, źe je 
ga pierś opasały żelazne obręcze, że za­
ciskają się coraz mocniej. Odcuiuł z bo­
leścią, co to znaczy nie mieć pieniędzy, 
i wisieć w powietrzu.
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KOMUNISTYCZNA PIECZEŃ
CHŁOPSKIM OGNIU

li swą akcję, jako etap w swej walce o 
wpływy polityczne, o rózgirywkę z reżi­
mem, a świadomie i celowo nadużywali

* 1 \ _________ 7 i
strajk ekonomiczny jako metodę walki 
ńólfltYćmei — to komunie noorostu o

NA
Inne zgoła cele przyświecały prowo­

dyrom stronnictwa ludowego, gdy rzu­
cili na wieś hasło bojkotu miast i 
wstrzymania się przez dziesięć dni od 
wymiany towarowej — a zupełne co 
innego uśmiechało się komunie, gny za­
częła inicjatywę partii ludowe] wyzy­
skiwać dla własnych celów. (Idy bo­
wiem przywódcy ludowców potraktowa­
li swą akcję, jako etap w swej walce o 
wpływy polityczne, o rózgrywkę z reżi­
mem, a świadomie i celowo nadużywali 
włościaństwó, wskazując mu bojkot i

■politycznej — to komunie poprostu 
nic innego nie chodziło, jak tylko

o zanarchizowanie kraju, o pogłę­
bienie zamętu, o wywrotową robo­
tę jako cel sam w sobie, jako po­
siew zla, z którego dopiero wyróść 
mogłyby ziarna komunistycznej 

doktryny.
Polska Partia Komunistyczna potrak­

towała akcję, zleconą stronnictwu ludo­
wemu „instrukcją z zewnątrz" — a wie 
my przecież dobrze, kto z zewnątrz 
sprawuje opiekę nad poczynaniami lu­
dowców — jako pole uprawne, które, lu­
dowcy zaorają, a na którym siejbę, żni­
wa i omłot przeprowadzają... komuniści.

I dlatego też na terenie, objętym 
strajkiem, rozrzucone zostały przez 
czym prędzej pościąganych agitatorów 
komunistycznych całe „serie" odeziw i 
ulotek. „Robota" ta nie ograniczała się 
do samego terenu strajkowego. Istne 
chmary „bibuły" komunistycznej po­
kryły również terytoria sąsiednie.

Starano się dotrzeć do środowisk 
fabrycznych, do peryferii miast i 
miasteczek, do osiedli robotniczych
W „literaturze" tej znajdowały się — 

że przykładowo zacytujemy — takie 
hasła i wezwania:

— „W Małopołsce padły już trupy 
chłopskie. Walka chłopów nie mcże po­
zostać odosobniona. Chłopi oczekują po­
mocy od swych braci robotników". .

— „Niech żyje strajk w mieście i na 
wsi. Niech żyje sojusz robotniczo-chłop­
ski".

— „Robotnicy! W całej Polsce wy­
buchł strajk chłopski. Organizujcie 
strajki solidarności z walczącymi chło­
pami. Niech żyje rząd robotników i 
chłopów".

Tak były ułożone odezwy i ulotki, w 
tym tonie przemawiano do polskiego 
sojusznika jak... komuna.

Oczywiście ta nahalność, z jaką agi­
tacja komunistyczna starała się wep­
chnąć w akcję, rozpętaną przez stron­
nictwo ludowe — musiała na włościań- 
stwo polskie podziałać nie tylko otrzeź­
wiające, ale i jako bardzo poważne o- 
strzeżenie... Ogół włościański zrozumiał, 
że znalazł się na pochyłości, u której 
dna czai się nierealizacja postulatów 
politycznych, a chaos i anarchia, że

staje się nie instrumentem walki 
o pewne cele polityczne, a narzę­
dziem w ręku elementów wywroto­
wych, dla których nie interes pań­
stwa jest miarodajny, a 
szkodzenie państwu, jego 

i jego słabość.
Stąd też coraz bardziej

właśnie 
rozkład

krytyczny 
stosunek zarówno do „inicjatorów" ak-

50 tys. dziewcząt
NA DALEKI WSCHÓD

Jak donosi prasa sowiecka, władze 
postanowiły wysłać na Daleki Wschód 
50 tys. młodych dziewcząt, jakoby dla 
p®cy w tym kraju. Istotną przyczyną 
tego zarządzenia był brak kobiet na 
Dalekim Wschodzie, wobec czego robo­
tnicy, nie mogąc założyć ogniska domo­
wego, masowo wyjeżdżali z tego okrę­
gu. Sekretarz komitetu partyjnego re­
jonu., kcmisomołec został usunięty ze sta 
nowiska, za to, że nie zdołał „zorgani­
zować dopływu elementu kobiecego do 
(kraju".

Obecnie władze sowieckie wysyłają z 
rejonów centralnych na Daleki Wschód 
Całe partie, po kilka tysięcy kobiet od 
razu. 

cji strajkowej — a więc do prowodyrów 
partii ludowej — jak i do ich zleceń. 
Na zgromadzeniach, organizowanych 
przez władze stronnictwa ludowego w 
tych ośrodkach, które przez ludowców 
uważane są za ich twierdze — więc np. 
w dębickim, mieleckim, tarnobrzeskim, 
jasielskim — panuje nastrój coraz bar­
dziej- oporny i niechętny. Chłopi uchy­
lają się od uchwalania podsuwanych 
im "rezolucji. Odmawiają przewodnicze­
nia na zgromadzeniach, nie chcąc się 
angażować w robotę przywódców.

Bo realizm życiowy chłopa nie godzi 
się zupełnie z negacją jako metodą, po­
lityczną, z wyłączeniem dorobku, jego 
ciężkiej pracy poza naiwias obrotów go­
spodarczych — a tym mniej godzi się 
z poduszczeniami niszczycielskimi i wy­
wrotowymi, wnoszonymi na wieś przez 
emisariuszy komunizmu.

I dlatego też chłop polski,
nie wyrzekając się bynajmniej dą­
żności do utwierdzenia swego

Minister spr. zagr. Estonii
przyjeżdża dzisiaj do Polski

W sobotę, dnia 4 bm. przybywa do Polski z 
oficjalną wizytą minister spraw zagranicznych 
Estonii p. Akel w towarzystwie swej małżon­
ki oraz dyrektora departamentu min. spr. za­
granicznych Estonii p. Kassika.

Na granicy w Turmontach z ramienia Min. 
spr. zagr. Polski spotka p. ministra Akela rad­
ca MSZ p. Kościałkowski, który będizie przy­
dzielony do osoby p. ministra w ciągu całego 
pobytu w Polsce.

Na dworcu głównym w Warszawie p. mini­
stra spr. zagr. Estonii Akela oraz towarzyszą­
ce mu osoby powitają: p. minister spr. zagr. 
Beck z małżonką, wiceminister Szembek, 
przedstawiciele władz administracyjnych i sa­
morządowych oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

W godzinach wieczornych minister spraw 
zagr. Beck będzie podejmował obiadem w pa-

Samobójstwo szefa sow. Ukrainy
Akcja terorystyczna w Gruzji

„Iziwiestja“ donoszą, że szef republiki 
ukraińskiej Lubczenko zginął w dniu 
30 ub. miesiąca śmiercią samobójczą, 
nie chcąc pomieść konsekwencji za zdra 
dę interesów sowieckich na Ukrainie.

Dowiedziono mu zdradę stanu i u- 
trzymywanie kontaktu z czynnika- 

Mowa Gceringa w Stuttgarcie
Ostrzeżenie pod adresem

W ramach zjazdu organizacji Niemców za- 
gramcznych w Stuttgarcie, wygłosił onegdaj 
przemówienie premier Goering.

Mowa jego skierowana była nietylko do 
Niemców zagranicznych, lecz również do oby­
wateli Rzeszy, a szereg ustępów przeznaczony 
był wyraźnie dla zagranicy.

Mówca nakreślił rozwój zagranicznej i we­
wnętrznej sytuacji politycznej Rzeszy w okre­
sie lat ostatnich, uwypuklając przy tym donio­
słość czynów, dokonanych przez partię narodo- 
wo-soejalistyezną.

Powstała armia niemiecka i siła politycz­
na i ugruntowało się stanowisko mocar­

stwowe Niemiec.
Nie można dziś bezkarnie napadać na Rzeszę. 
Goering wskazał następnie, iż kanclerz propo­
nował światu pokój, a nie wolno nie ufać sło­
wom Fuehrera. Jeżeli inni pokoju nie chcą, 
to staniemy gotowi do wojny. Niemcy pragną 
pokoju, a ich rozwój gospodarczy potrzebuje 
go, lecz nie wolno ich drażnić i prowokować.

Goering wskazał, iż zagranica musi zrozu­
mieć, że

w Niemczech partia narodowo-socjalisty- 
czna jest wyłącznym wykładnikiem niem­

czyzny.
Jeżeli ktoś opowiada się zagranicą za niemczy 
zną, to może być tylko narodowym socjalistą. 

JNiemcjr uge pragną mieszać saę w wewnętrznie,

sprawy któregokolwiek państwa, pozostawiając 
tę ujemną rolę Sowietom. Winą rządów jest, 
jeżeli w ich krajach powstaje samorzutnie re­
akcja przed Wiko propagandzie bolszewickiej. 
Reakcji tej jednak nie prowokują agitatorzy 
niemieccy. Nie możemy — ciągnął Goering — 
zgodzić się, by z naszymi rodakami postępo­
wano w ten sposób zagranicą. Im ostrzejsze 
jest prześladowanie i gnębienie narodowego 
socjalizmu, tym gorsze wystawia sobie rząd 
danego kraju świadectwo. Z drugiej zaś stro­
ny,

daje to większe pole do rozwoju wszel­
kim teoriom bolszewickim.

Zwracając się do prasy zagranicznej, Goering 
oświadczył: Wasi współobywatele mają tyle do 
zdziałania we własnych ojczyznach, że nie po­
winni mieć czasu zajmować się tym, co dzieje 
się w innych krajach.

Przechodząc do wskazówek pod adresem 
Niemców zagranicznych, premier oświadczył, 
iż obowiązkiem ich jest porządne zachowanie 
się i posłuszeństwo prawom kraju, udzielające­
go im gościny. Dalszym zadaniem jest trzy­
mać się w zwartym bloku zagranicą. Wolność 
wojskową i polityczną ciągnął dalej Goering 
— posiadają Niemcy już dzisiaj. Będzie ona 
jednak ostateczną wówczas, gdy po wykonaniu 
planu 4-Ietniego, Niemcy będą mogły własny­
mi siłami wyżywić się i bronić.

, W. dalszym ciągu Goering poruszył gospo-

wpływu w państwie i narodzie — 
wszystldm, którzy go chcą skusić 
do roli forpoczty w pochodzie ży­
wiołów wywrotowych, odpowiada 

stanowczym: nie!
K. W.

Już w najbliższych dniach...
zostanie otwarty w Będzinie
przy ul. Małachowskiego 13

Salon radiowy „Philips-Radio“
Nie kupujcie aparatów radiowych

zanim nie usłyszycie nowej super serii
aparatów „Philips-Radio".
Rewelacyjne nowości techniczne i ceny

Wyłączna sprzedaż aparatów Philips: 38-42

Silectric-Radio“, Będzin, Małachowskiego 13.

łacu MSZ p. min. Akela. Po obiedzae odbędzie 
się uaut.

W niedzielę, w dniu 5 bm., program pobytu 
min. Akela przewiduje szereg wizyt oficjalnych 
w godzinach przedpołudniowych.

W tym dniu p. minister spr. zagr. Akel zło­
ży wieniec na grobie Nieznanego Żołnierzaa.

Po śniadaniu, którym będzie podejmował p. 
ministra spr. zagr. Estonii wicemin. Szembek, 
p. minister Akel uda się samochodem na zwie­
dzenia miasta oraz Wilanowa.

W godzinach wieczornych w poselstwie e- 
stońskim odbędzie się obiad.

W poniedziałek, w dniu 6 bm. p. minister 
spir. zagr. Estonii będzie przyjęty na audien­
cji u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Następnie odbędzie się śniadanie na Zamku.
Tegoż dnia p. minister spr. zagr. opuści War 

szawę, udając się do Wiednia.

mi zagranicznymi.
Następcą jego zo-stał 34-letni funkcjo­
nariusz partyjny Bondiaretnko.

Dzienniki sowieckie rozpisują się po­
nadto szeroko

o wykryciu w Tyflisie organizacji 
terorystycznej, rozgałęzionej w ca­

„Studiujcie w Gdańsku!”
„Ptrzez wasze studia w Gdańsku po­

magacie tanu miastu w w-alce o jego 
memieckość!“ — Takim zwrotem koń­
czy się oficjalny komunikat niemiecki, 
zamieszczony w prasie Trzeciej Rzeszy 
wzywający studentów nemiecfcich do 
studiowania w Gdańsku. Komunikat 
tein podaj e do wiadomości, że dla stu- 

, dentów, udających się na studia do 
Gdańska, zostaną natychmiast przy­
dzielone potrzebne dewizy.

łej Gruzji
i istniejącej za wiedzą i poparciem prze 
wodniczącego rady komisarzy ludowych 
Mgaloblisizwili, który znajduje się już 
w więzieniu.

Obciążony jest również sekretarz gru 
zińskiego komitetu partii Meladze, oraz 
zastępca komisarza lekkiego przemysłu 
Eliawa, który w swoim czasie był sze­
fem rządu gruzińskiego. Brat Eliawy 
zasiadał na ławie oskarżonych podczas 
głośnego procesu pc litycznego w Tyfli­
sie w lipcu br. i został skazany na 
śmierć.

Zdemaskowana organizacja terory- 
styczna

przygotowywała rzekomo zbrojny 
przewrót w Gruzji, 

zmierzając do przywrócenia kapitaliz­
mu. Liczba aresztowanych jest bardzo 
wysoka.

Prof. Kot
ZWOLNIONY Z ARESZTU

W czwartek wieczorem został wypu­
szczony na wolność z aresztu w Krako­
wie prof. U. J. dr. Stanisław Kot, are­
sztowany przed Miku dniami w zwią­
zku z wydarzeniami w Małopołsce.

42 mil. ludności
LICZY FRANCJA

W dzienniku urzędowym zostały ogto 
szcne ostatnie oficjalne dane, dotyczą­
ce ludności Francja. W myśl tych da­
nych, Francja liczy obecnie 41.907.056 
mieszkańców, w tym 39.453.509 Fran­
cuzów i 2.453.507 cudzoziemców.

żydów
darcze troski Niemców, żyjącyćh za granicą

„zobowiązując i rozkazując członkom 
partii narodowo-socjalistycznej poza gra 
nicamj Rzeszy, by współpracowali gos­

podarczo ze swą ojczyzną".
Goering wskazał, iż wyznacza specjalnie do te­
go celu łącznika, za którego pośrednictwem 
współpracować mają z ojczyzną i jego słuchać. 
Dalej zalecił zwrócenie specjalnej uwagi na 
młodzież niemiecką zagranicą. Następnie- 
wskazał, iż bojikot Żydów wobec Niemiec za­
łamał się i dodał:

„Przestrzegam, że gdyby ten bojkot zo­
stał przez Żydów na nowo podjęty, szko­
dy poniesione skutkiem niego przez Rze­
szę, -apłaci każdy żyd, mieszkający w 

Niemczech".
Goering przyznał, iż Rzesza przeżywa nie 

tylko trudności w przemyśle skutkiem braku 
'wców, lecz również trudności w dziedzinie 

wyżywienia. Zapewnił jednak, iż dołoży wszel­
ki cli starań, by je usunąć. Nasza generacja — 
oświadczył Goering — przegrała wojnę i musi' 
za nią płacić, lecz należy poprawić byt naszym 
dzieciom. Przysięgam narodowi niemiecłdemu, 

że go nigdy nie będę okłamywał, cho­
ciażby naprawdę była najcięższa.

Naród niemiecki musi mi jednak zawierzyć, że 
chce dla niego najlepiej i czynię stały wysiłek, 
by los jego polepszyć.
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Samolot Sosnowca dla armii
Dziś rozpoczyna się tydzień lotnictwa

Dziś rozpoczyna się Tydzień propa­
gandy lotnictwa i obrony przeciwtotni- 
czo-gazowej, organizowany w Sosnowcu 
pod hasłem: „Samolot Sosnowca dla 
Armii".

Opracowany przez Komitet program 
uroczystości przedstawia się bardzo bo- 
gatp. Na ranie podiajemy program, 
dwódh pierwszych dmi Tygodnia tj. so­
boty i niedzieli.

. Dzisiaj w godzinach po południo­
wych odbędą się propagandowe biegi 
patrolowe motocyklistów; objazdowa 
propaganda wozu tramwajowego z in­
stalacją mikrofonową i megafonem o- 
naiz przemówienie i nadawanie muzy­
cznych utworów propagandowych przez 
megafon, zainstalowany na budynku 
przy ul. Piłsudskiego 24, gdzie mieści 
się siedziba zarządu LOPP.

CAPSTRZYK
O godz. 19 odbędzie się capstrzyk 

M ulicach miasta. W capstrzyku wez­
mą udział oddziały organizacyj półwoj- 
skowych, PW. a bronią, służby OPL., 
miejskie i przemysłowe, drużyny PCK. 
i harcerze; w grupie .motorowej wezmą 
udział: Klub cyklistów, kluby motocy­
klistów, samochody osobowe, pojazdy 
mechaniczne PCK., samochody ciężaro­
we z drużynami odkażającymi, w ubra­
niach ochronnych, wszystkie straże po­
żarne, zmotoryzowane, oraz konne.

Zbiórka oddziałów, które wezmą u- 
diział w capstrzyku, przed Ratuszem o 
godz. 18; o godz. 18.45 komendant gar­
nizonu przyjmie raport od komendanta 
WF. i PW.

KONCERT I PRZEDSTAWIENIE
Do godz. 20 przed dworcem koncer­

tować będzie orkiestra kolejowa naprze- 
mian z chórem.

0 godz. 19.30 w Teatrze miejskim 
odegrana zostanie komedia muzyczna 
W. Rapackiego pt. „żołnierze na urlo­
pie". Komedia ta będzie powtórzona w 
niedzielę o godiz. 19.30.

NABOŻEŃSTWO
Jutro o godz. 8 rano pobudka wyka­

pana przez motocyklistów z zadymia­
niem i syrenami alarmowymi.

O godz. 9.30 w kościele parafialnym 
odprawione zostanie uroczyste nabożeń­
stwo, na którym będą obecni przedsta­
wiciele władz, organizacje ze sztandara­
mi, sizkoły i domowe oraz blokowe ko­
mitety OPL.
I Pb nabożeństwie uformuje się po­
chód z orkiestrami i przemarsz przed 
Ratusz, gdzie wygłoszone zostanie oko- 
tanośoiowe przemówienie oraz wręcze­
nie dyplomów przez prezesa zar.zadu 
LOPP.

DEFILADA
Sprzed Ratusza oddziały odmaszeru- 

Ją do defilady, którą przyjmą przed 
płytą Nieznanego Żołnierza dowódca 
garnizonu i starosta grodzki.

ZABAWY
Po południu odbędą się zabawy: w 

parku gwarectwa hir. Renard, w parku 
przy Sądzie okręgowym oraz w parku 
miejskim przy ulicy Piłsudskiego. O a- 
trakcjach, jakie oczekują uczestników 
zabaw pisaliśmy już. Obecnie informu­
ją nas, że do szeregu wspaniałych a- 
tra.keyj, jakie orgaimlzatcrzy zabawy 
ŁOPP-u ofiarują publiczności w parku 
gwarectwa „Hr. Renard" ma dojść nie­
widziane jeszcze w Zagłębiu zawody 
„piłki wodnej", które zostaną rozegrane 
pomiędzy uzbrojonymi w sikawki po­
żarne drużynami z kopalni „Mysłowice" 
i strażą zawodową Zakładów Giesche z 
Nikiszowca. Specjalny rurodiąg o wy­
dajności 300 metrów sześć, wody na go­
dzinę jest w tej chwili w stadium wy­
kończenia.

„Dożynki śląskie" odegrane zostaną 
przez zespoły góralskie, które zostały 
odznaczone, na tegorocznym „Tygodniu 
Gór" w Wiśle, przed oryginalnym wia­
trakiem, którego skrzydła, po zapadnię­
ciu zmroku, zaświecą się dziesiątkami 
lampek.

Ognie sztuczne oraz rakiety, mające 
Się wzbić na wysokość ponad 300 me­
trów, są już sprowadzone i montowane 

, Wi parku Sieleckim,

ZBIÓRKA ULICZNA
W niedzielę odbędzie się zbiórka uli­

czna do puszek oraz sprzedaż artyku­
łów propagandowych przy stolikach i 
w lokalach publicznych.

Domy udekorowane będą flagami 
państwowymi i LOPP. Na dachach naj­
wyższych budynków w mieście umiesz­
czone będą duże balony propagandowe.

W Będzinie
W związku z obchodem XIV Tygod­

nia LOPP., Obwód Powiatowy w Bę­
dzinie urządza w niedzielę tj. dnia 5 b. 
m. w Będzinie w parku na Górze Zam­
kowej wielką zabawę LOPP. Podczas 
zabawy przygrywać będą 2 orkiestry. 
Program bardzo urozmaicony: tańce, 
kosz szczęścia, konkurs baloników z na­
grodami, poczta i wiele innych niespo­
dzianek.

Początek o godz. 14. Zarząd Obwodu 
Powiatowego LOPP. zaprasza miejsco­
we społeczeństwo do licznego wzięcia 
udziału w powyższej zabawie.

Dcchód z zabawy przeznaczony jest

na budowę wieży spadochronowej w 
Będzinie.

W Dąbrowie
Obwód LOPP. w Dąbrowie Górniczej 

organizuje Tydzień LOPP. z następują­
cym programem: o godz. 9.30 uroczy­
ste nabożeństwo w kościele parafialnym 
Po nobożeństwie wyruszy pochód z u- 
działem orkiestry kop. „Flora", organi­
zacji przysposobienia wojskowego, stra­
ży ogniowych, drużyn OPLG., PCK., 
szkół, organizacyj społecznych — na 
plac żwirki i Wigury, gdzie prof. Ro­
man Lewicki wygłosi przemówienie.

Od godz. 8 rano do godz. 13 w połu­
dnie kwesta uliczna, oraz przy stoli­
kach na ulicach przyjmowane będą za­
pisy na członków LOPP. oraz sprzeda­
wane będą książki i broszury z dzie­
dziny lotnictwa.

Komitet zwraca się z prośbą do 
wszystkich mieszkańców miasta o ude­
korowanie swych okien i wystaw skle­
powych nalepkami i chorągiewkami — 
LOPP. oraz o liczne wzięcie udziału w 
nabożeństwie i pochodzie.

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najwięk­
szym wyborze poleca 

z własnej pracowni

PIECHOCKI
SOSNOWIEC 
Warszawska 6.

Tpl. 650-52.

DĄBROWA GÓRN.
Sobieskiego 25. • 

Tel. 682-34
3811 REPERACJE.

Rok szkolny
JUŻ SIĘ ROZPOCZĄŁ

Ferie letnie w szkołach średnich . 
powszechnych już się skończyły. Mło­
dzież powróciła z wywczasów, aby znów 
zasiąść do książki.

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego 
cdbyło się wczoraj. Rano młodzież 
wszystkich szkół wysłuchała uroczy­
stych nabożeństw, odprawionych we 
wszystkich świątyniach, na intencję 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego.

Po nabożeństwach młodzież udała się 
do szkół, gdzie wychowawcy udzielali 
wskazówek i informacji o podręczni 
kach.

ODEZWA
do Społeczeństwa miasta Sosnowca

Współczesny rozrost różnego rodza­
ju zagadnień ich mnogość i różne tre­
ści — rozpraszają niejednokrotnie naj­
lepsze cele. Obecna jednak chwila sku­
pia Społeczeństwo koło jednej myśli, 
rzuconej przez Naczelnego Wodza Pol­
ski, tj.

OBRONNOŚCI PAŃSTWA
Kiedy dopiero co obchodziliśmy ro­

cznicę Cudu nad Wisłą, staje nam wy­
raźnie przed oczyma odpowiedź, co mo­
że uczynić Armia poparta przez Naród.

Otóż i obecnie nastają czasy, kiedy 
ogólny wysiłek jest nieodzowny, kiedy 
za ramieniem żołnierza polskiego ma 
stać obywatel bez różnicy stanu i wy­
znania.

W czasie od 5—12 września 1937 r.

obchodzimy XIV Tydzień LOPP.
Hasłem XIV Tygodnia LOPP. dla 

Sosnowieckiego Obwodu, jest
„SAMOLOT SOSNOWCA 

DLA ARMII".
W Tygodniu tym winno całe Społeczeń­
stwo sosnowieckie, stanąć zrwaroie dlo 
apelu i każdy winien spieszyć z ofiara­
mi na kupno samolotu dla Armii, co 
winno być szczególnie dla Sosnowca 
zaszczytną ambicją.

Zarząd Obwodu LOPP. 
w Sosnowcu.

Ofiary miożna składać na konto PKO 
nr. 307.438 w Administracji K. Z. Za 
rządzenie Obwodu LOPP. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 24-a.

4
Wrzesień

KALENDARZ DNIA 
Sobota

Rozalii p., Róży p. 
Słowiański: Rościsława 
Słońca wsch. 4.51, zach. 18.18 
Księżyca wsch. 4,16, z. 17.35

filSTORIA PODAJE:
1635 Władysław IV z odsiecizą pod Smoleń­

skiem.
1657 Jan Kazimierz po wypędzeniu Szwedów 

przybywa do Krakowa.
1805 Urodził się w Krzemieńcu genialny poeta 

Juliusz Słowacki.
1870 Proklamacja III Republiki Francuskiej.
PRZYSŁOWIA:

Oto wrzesień — bliska jesień.
AFORYZMY:

Każdy z nas winien być Kolumbem siebie 
samego.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Ku wolności44 
PATRIA: „Maroko44.
EDEN: „Bohaterowie morza*

„.. .. —QQQ--- —-
X SEKCJA ZBIÓRKOWA XIV TYG. 
LOTNICZEGO w Dąbrowie Górniczej 
podaje do wiadomości osób, które po­
djęły się łask, zbiórki ofiar na ulicach 
miasto w niedzielę, dnia 5 bm., że po 
odbiór materiału pożądane jest zgłasza­
nie się do lokalu LOPP. ul. Sienkiewi­
cza 2 już w sobotę, dnia 4 bm. w g.cdz. 
17—19, zaś po odbiór puszek i legity­
macji — w niedzielę od godz. 7 rano. 
Sekcja zbiórkowa prosi o możliwie 
wczesne ukazanie się pan- na mieście.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Sobota, dnia 4 bm. „Gdzie diabeł nie może'4 
o godzinie 20-tej.

Niedziela, dnia 5 bm. „Gdzie diabeł nie może4 
o godzinie 16-tej.

Niedziela, dnia 5 bm. „Gdzie diabeł nie może4 
o godzinie 20-tej.

Inauguracja nowej parafii
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

Z okazji utworzenia nowej. parafii 
rzym.-kat. w Dąbrowie, obejmującej 
dzielnicę Legionowo, Poniatowskiego i 
Staszica, w dniu 5 bm. odbędzie się u- 
roczyste wprowadzenie ks. proboszcza 
Strzelczyka.

Powitanie ks. Strzelczyka odbędlzie 
się o godz. 10 na przejeźdźiie kolejo­
wym fłorowskim, po czym w kaplicy 
parafialnej odprawiona będzie uroczy­
sta Msza św.

Komitet apeluje dc wszystkich para­
fian, aby licznie stawili się na powyższą 
uroczystość.

------ 0O0------
X OSOBISTE. Ks. Niedźwiiedzki, pro­
boszcz parafii Matki Boskiej Anielskiej 
w Dąbrowie rozpoczyna od jutra urlop 
wypoczynkowy. W sprawach parafial­
nych zastępować będzie ks. proboszcza 
ks. dyżurny.
X CZELADNICY RZEŹNICZO - WĘ­
DLINIARSCY z TERENU ZAGŁĘBIA 
stawcie się wszyscy w dniu 5 bm. o go­
dzinie 14 w lokalu Związku czeladni 
rzemieślniczej w Sosnowcu ul. Piłsud­
skiego 16. Odbędzie się zebranie grupy 
spożywców. Na zebraniu omawiane bę- 
-1- •‘■■różo ważne sprawy. —, Zarząd.

Wczoraj, gdy młodzież w Zagłębiu 
Dąbrowskim opuszczała świątynie pó 
nabożeństwach, kolportowane byłj 
przez Związek Polski ulotki treści na­
stępującej :

Młodzi.
Na przestrzeni całego kraju roz­

grywa się walka z zalewem żydow­
skim o przyszłość Polski. Znaczy ją 
krew ofiar młodzieży akademickiej, 
chłopów, wojskowych, robotników i 
policjatnów. Zbudzone z odrętwienia 
i obojętności społeczeństwo polskie 
jęło się środków samoobrony, by dziś 
już przejść do natarcia w postaci boj 
kotu ekonomicznego żydostwa.

Na solidarność i organizację żydo- 
stwa — odpowiedzmy potęgą zjedno­
czonego Narodu. Wzywamy Was — 
Wodzi do szeregów. Zacznijmy ten 
nowy rok pracy hasłem :

Zakupy — tylko u Polaków 
chrześcijan.

Przecież książki, podręczniki, zeszy­
ty, ołówki- itp., wszystkie przybcry 
dla siebie czy dla szkolnego sklepiku, 
mundury, czapki, teczki itp- znaj- 
daiiecie w sklepach chrześcijańskich, 
wykonane ręką polskiego rzemieślni­
ka. Zakupy czynione u chrześcijan 
wzmacniają polski stan posiadania. 
W sklepach chrześcijańskich należy 
domagać się towarów pochodzenia 
chrześcijańskiego. W boju o Wielka 
Polskę bez żydów Młodzi nie zawo­
dzą. W potęgę Młodych z całym spo­
łeczeństwem wierzymy i my

ZWIĄZEK POLSKI 
w Zagłębiu Dąbrowskim

X PIELGRZYMKA°DO~CZĘSTOCHO

WY. W dniach 18 i 19 bm. odbędzie się 
na Jasnej Górze ogólnopolski Zjaizid mę­
żów katolickich z udiziałem księży bi­
skupów. Stowarzyszenie mężów katoli­
ckich w Dąbrowie Góm. organizuje 
pielgrzymkę dla wszystkich mężczyzn 
z parafii. Zapisywać się można w kan­
celarii parafialnej u ks. dyżurnego. — 
Koszt przejazdu będzie zależny od ilości 
uczestników.

X ZWIĄZEK OFICERÓW REZERW! 
KOŁO W SOSNOWCU wzywa wszyst­
kich kolegów oficerów i podchorążych 
rezerwy do obowiązkowego stawienia 
się w mundurach (strój garnizonowy) 
w dniu 5 bm. (niedziela) o godz. 8.30 
rano na stadionie PW. i WF. w Sosno­
wcu, ul. Aleja Montwiła Mireckiego. — 
Cel: wzdęcie udziału w uroczystościach 
Tygodnia Letniczego pod hasłem: ..Sa­
molot Sosnowca dla Armii".
X ZABAWA TANECZNA. Związek 
strzelecki, Oddział Sosnowiec-Stary — 
urządza dzisiaj, dn. 4 bm. w sali Zw. 
naw. pracowników Ubezp. Społ. w So­
snowcu przy ul. Kołłątaja 17, zabawę 
taneczną. Tańce już od godz, 8 wiec®. 
Doborowa orkiestra i tani bufet. Zapro­
szenia na zabawę można otrzymać w 
komendzie powiatowej Z. S. w Sosno­
wcu ul. Kołłątaja 17, od godz. 7 wieez.
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Spółdzielnia spożywców „Społem” w Niwce
Jej początki i obecny znakomity rozwój

Początki działalności kooperacji na
terenie Nliwki sięgają roku 1892, kiedy 
t» w domu T--wa Sosnowieckiego mie­
ściła się filia sklepu „Nadzieja", ma­
jąca swą głóiwną siedzibę w Dąbrowie 
Górniczej. Może to jeszcze nie był wła­
ściwy ruch spółdzielczy, ale był jednak 
oparty ruche ten na pewnych zasa­
dach kooperacji i solidaryzmu robotni­
czego i urzędniczego. Wtedy to były 
te pierwsze przebłyski odrodzenia się 
gospodarczego^, ale jeszcze w nie wy­
zwolonej Polsce.

Filia prosperowała przez kalka lat ku 
zadowoleniu całego społeczeństwa, któ­
re chętnie popierało tę akcję. Jednak 
wskutek różnych zawiikłań politycznych 
— rozpoczęta akcja napotkała na pew­
ne trudności, które przyczyniły się do 
zlikwidowania placówki. Po tym na­
stąpiła kilkuletnia przerwa.

W roku 1906 powstał pierwszy sklep 
spółdzielczy pod nazwą „Jutrzenka". 
Kok 1918 przyczynił się w znacznej 
mierze do rozrwoju idei spółdzielczości. 
Nie było wtedy tak silnego uświadomie­
nia jak w kilka lat później, ale nie 
mniej, garść ludzi, owianych ideą spół­
dzielczości śmiało parła naprzód, poko­
nywała piętrzące się trudności, zjedny­
wała coraiz nowych zwolenników. Coraz 
to nowe siły pomagały do dalszego roz­
woju, aż wreszcie 11 listopada 1926 r. 
spółdzielnia została zarejestrowana w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu i zosta­
ła członkiem Związku Spółdiziełni Spo­
żywców „Społem" R. P. w Warszawie.

Wzrastającą liczbą członków kiero­
wała gromadka ludzi uświadomionych 
społecznie i całkowicie oddanych idea 
kooperacji.

Okręgowa . Spółdzielnia Spożywców 
„Społem" w Niwce dzierży obecnie, pal­
mę pierwszeństwa wśród spółdzielni za- 
głębiowśkich i swoim zasięgiem działa­
nia obejmuje trzy graniczące ze sobą 
województwa: Kieleckie, Krakowskie i 
śląskie.

Szeregi członków spółdzielni rekrutu­
ją się z mas pracujących.

Na 1585 członków przypada 877 ro­
botników, 214 urzędników, innych za­
wodów 486, rolników 8-miu.

W samej gminie Niwka należy do 
spółdzielni prawie 14 proc, ludności. Te. 
14 proc, jest wymownym dowodem cią­
głego rozwoju spółdzielni.

W samej nazwie „spółdzielnia" tkwi 
pojęcie zbiorowości, nie należy bagate­
lizować roli jaką tu musi spełnić jed­
nostka jako człowiek. Nie wystarczy 
być formalnym członkiem spółdzielni, 
lecz należy mieć z nią stałą łączność. 
Jak należy rozumieć tą łączność? Do­

bry spółdzielca jest ten, który zawsze 
kupuje w swej spółdzielni, żywo się 
interesuje życiem swojej placówki i 
bierze udział w zebraniach dzielnico­
wych, zabiera głos i służy swoją inicja­
tywą w rozwoju tej placówki.

Nie jest to marnotrawienie czasu, 
gdyż każdy złożony w spółdiziełni pie­
niądz i oddana praca społeczna przy­
czynia się do wzrostu własnej oszczęd­
ności. Aby się rozwijała spółdzielnia 
musi wzrastać ilość członków i dlatego 
ambicją każdego członka powinno być 
kooptowanie coraz to nowych zastę­
pów dla spółdzielczości.

Koledzy i Koleżanki
wiedzcie, że przybory szkolne tanio i dobre

„HLAWSKIEGO 
w SOSNOWCU, 3-go Maja 23.

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

Jak wygląda sprawa umarzania 
ubocznych należności skarbowych

Dotychczas zdarzały się przypadki ściąga­
nia przez urzędy skarbowe kosztów egzeku­
cyjnych nawet wtedy, gdy były dowody, że za­
ległość podatkowa nie istniała. Także wów­
czas władze nieprawnie obciążały podatników 
kosztami egzekucyjnymi, gdy płatnik wnosił 
odwołanie z powodu nieprawnego wymierze­
nia podatku. W tych przypadkach mimo uchy­
lenia wymiaru na skutek odwołania władze 
nie umarzały kosztów egzekucyjnych.

To krzywdzące dla płatników i niezgodne z 
zasadami słuszności stanowisko władz skarbo­
wych ulegnie zmianie na skutek definitywne­
go rozstrzygnięcia tej sprawy przez Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny, który w wy­
roku swym wypowiedział następującą zasadę 
prawną:

.......I I I \ 
Założona w 192.0 r. , 3713

PRYWATNA Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 
4-KLASOWA ŚREDNIA ZAWODOWA

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA
T. PŁOCKIEGO

W SOSNOWCU, 1 MAJA 25, TEL. 6-12-84. 
przyjmuje do klasy pierwszej kandydatów 

którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powszechnej 
lub I klasę gimnazjum.

r o

Stała i systematyczna praca Rady 
Nadzorczej zarządu przyczynia się, że 
każdy miesiąc jest krokiem naprzód w 
rozwoju spółdzielni tak pod wzgilędem 
materialnym w postaci wzmożonej pro­
dukcji i obrotu jak i pod względem kul­
turalnym.

Ostatnio, spółdzielnia, bardzo usilnie 
popiera akcję kulturalno-oświatową i 
wśród kół młodzieżowych zwracana 
jest wielka uwaga na czytelnictwo, za­
miłowanie do śpiewu itp. Ta akcja w 
dobie obecnej może dać duże rezultaty 
na polu szerzenia oświaty.

Władysław Bąbczyńśki.

„Umorzenie należności podatkowej z ty­
tułu braku obowiązku podatkowego obej­
muje z samego prawa wszystkie należ­
ności uboczne, związane z tą należnością4' 
Jeżeli zatem w konkretnym przypadku wy­

miar został uchylony i płatnik od obowiązku 
podatkowego w daniym roku zwolniony, to 
tym samym władza nie jest uprawniona do 
pobrania względnie zatrzymania pobranych 
kosztów egzekucyjnych.

II) Towarzystwo „Czeladź" stwarzając no­
wą kolonię starało się dać pracownikom nie 
tylko materialne warunki, lecz dbało również 
o stworzenie odpowiednich warunków kultu­
ralnych.

By dzieciom oszczędzić trudu chodzenia do 
szkoły powszechnej w Czeladzi, oddalonej o 2 
km. od Piasków, jeszcze przed wojną światową 
zarząd Towarzystwa zbudował szkołę dla dzie­
ci pracowników. Poczynione zostały jedno- 
cześ^$ starania u władz rosyjskich, by te po­
zwoliły na prowadzenie nauki w szkole w ję­
zyku polskim. Starania te zostały uwieńczone 
pomyślnym wynikiem. Personel nauczycielski 
opłacany był przez Towarzystwo Czeladź. W 
latach następnych założone zostało przedszko­
le i szkoła gospodarcza. Ciekawe i wielomó- 
wiące są cyfry. W roku szkolnym 1933-54 To­
warzystwo udziela bezpłatnej nauki 1396 dzie­
ciom pracowników Towarzystwa, z czego na 
szkoły powszechne przypada 1071 dzieci, na 
przedszkole 241 i na szkołę gospodarczą 84 
dzieci. Personel nauczycielski składał się wów­
czas z 23 sił w pełni wykwalifikowanych. U- 
trzyroanie szkół powszechnych, przedszkola i 
szkoły gospodarczej wraz z pensjami dla per­
sonelu kosztowało Towarzystwo około 120.000 
rocznie.

Niestety, kryzys gospodarczy spowodował, 
iż Towarzystwo było zmuszone czynić odpo­
wiednie oszczędności. Dlatego też w roku szkol 
»ym 1933-34 szkoły powszechne zostały prze- 

państwu* budynki zaś wydzierżawione

W myśl art. 125 ordynacji podatkowej su­
my nadmiernie lub nienależnie -wpłacone w 
podatkach, dodatkach, odsetkach od zaległości, 
grzywnach lub kosztach egzekucyjnych, 

muszą być zaliczone na poczet innych 
płatnych należności podatkowych płat­
nika, a w ich braku zwrócone gotówką. 

Płatnik może każdego czasu, bez ograniczenia 
terminu, upominać się o zwrot gotówkowy lub 
zaliczenie nieprawnie pobranych kosztów na 
poczet bieżących należności podatkowych. Pi­
semne podania o zwrot nadmiernie lub niena­
leżnie pobranych należności podatkowych, za­
równo głównych jak i ubocznych kosztów, są 
wolne od opłaty stemplowej.

0 likwidację zatargu
W FABRYCE DEICHSLA

Jaik wiadomo, od kilku dni w fabry­
ce Deichsla w Sosnowcu trwa strajk 
okupacyjny kilkudziesięciu robotników, 
w wydziale ciągarek. Sprawą zatargu 
zainteresował się p. starosta Kędzier­
ski i w związku z tym odbyła się wczo­
raj w starostwie grodzkim w Sosnowcu 
konferencja pod przewodnictwem p. sita 
rosity z udziałem inspektora pracy inż. 
Rozena oraz przedstawicieli dyrekcji 
fabryki i strajkujących robotników.

Na konferencji przedstawiciel dyre­
kcji fabryki wyjaśnił, że wprowadzenie 
nowego cennika płac nie wpłynie wcale 
na zmniejszenie izarobków robotników.

Jak należy wnioskować, zatarg zo­
stanie prawdopodobnie zlikwidowany i 
robotnicy przerwą strajk.

W hucie „Feniks" w Będzinie strajk 
okupacyjny trwa nadal.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 4 WRZEŚNIA 1937 R.

6.00 Sygnał czasu i pieśń po-raima 6.05 Or­
kiestra harmonistów — płyty 6.18 Gimnastyka 
6.38 Muzyka z płyt 11.15 Audycja dla szkół: 
„Witamy Was" 11.40 Muzyka z płyt 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12.20 Życie kulturalne ślą­
ska 12.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
orkiestry reprezentacyjnej K. P. W. w Katowi­
cach pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego 13.00 
Koncert życzeń 13.15 Muzyka ludowa — płyty 
15.30 W. Tychowski — gitara hawajislka Mie­
czysław Fogg — piosenki (płyty) 1543 Wia­
domości gospodarcze 16.00 Audycja dzieci: Jaś 
— słuchowisko dla dzieci w opracowaniu An­
drzeja Rybackiego 16.30 „Bajeczki" w wyko­
naniu Krakowskiego Kwartetu Schrammla 
17.00 Pieśni ludowe w wykonaniu chóru im. 
Moniuszki 17.15 Utwory Edwarda Griega w 
wykonaniu: Tadeusza Łuczaja — śpiew Wła-

' sława Wochniaka — skrzypce i Ignacego 
Rosenbauma — fortepian 17.50 „Bohaterskie 
miasto Lwów" — pogadanka, wygłosi Jan Bo­
lesław Liwoczyński 18.15 „Łodzie po morzu 
Czarnym" — felieton, wygłosi Wojciech Słoń­
ski 18.25 „Swaczyna u Dorotki" w opracowa­
niu cioci Heli 18.45 WiadomoSci sportowe lo­
kalne 18.50 Pogadanka aktualna 19.00 Recital 

•<xpianowy Ani Piolakow 19.40 Pogadanka 
aktualna 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Au- 
lycja dla Polaków za granicą: „Dzieci idą do 
szikoły" w opracowaniu Heleny Boguszewskiej 
20.55 Aktualna pogadanka rolnicza, 21.05 „Przy 

da w Grinzingu" — operetka A. Lechow­
skiego 21.55 „Dni powszednie państwa Kowal­
skich" — powieść mówiona Marii Kuncewiczo­
wej 22.10 Muzyka taneczna w wykonaniu Ma­
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego.

Obcy kapitał w Zagłębiu
Towarzystwo Bezimienne kopalń węgla „Czeladź"

miastu Czeladzi za symbolicznym czynszem 
1 zł rocznie.. Towarzystwo utrzymuje nadal 

własnym kosztem szkołę gospodarczą 
i przedszkole, gdzie uczy się z górą 200 

dzieci i uczenie.
Dla całokształtu sprawy szkolnej dodać na­

leży, źe Towarzystwo zwraca, wedle obowią­
zującego regulaminu, wpisy szkolne za dzieci 
swych urzędników, oraz że przyczyniło się do 
powstania dwóch stypendiów, utworzonych dla 
uczczenia pamięci znakomitych organizatorów 
Towarzystwa „Czeladź": śp. Wiktora Tezenasa 
du Moncel i śp. Jana Kellera. Stypendiami za­
rządza Towarzystwo, przeznaczając je dla 
kształcących się dzieci niezamożnych pracow­
ników.

W zaspokojeniu potrzeb religijnych pracow­
ników Towarzystwo zbudowało kaplicę przy 
domu zbornym wbrew zakazowi władz ro­
syjskich. Kiedy dotychczasowa kaplica w do­
mu zbornym nie mogła już pomieścić wier­
nych, Towarzystwo „Czeladź" zbudowało w r. 
1922 piękny trzynawowy kościół

w stylu staro-romańskim.
Do roku 1937 kościół był filią kościoła para­
fialnego w Czeladzi. W styczniu rb. utworzo­
no za staraniem Tow. „Czeladź" oddzielną pa­
rafię „Piaski", która otrzymała od Towarzy­
stwa kościół wraz z budynkiem plebanii i te­
ren pod cmentarz grzebalny. Niezależnie od 
tego parafia wynajmuje od Towarzystwa za 
1 zł rocznie duży budynek w sąsiedztwie ko­
ścioła na dom parafialny, gdzie mieści się biu­

ro parafialne i szereg stowarzyszeń katolic­
kich. W ten sposób dzięki znacznym staraniom 
Towarzystwa ludność kolonii Piaski zyskała 
własny kościół i opiekę duchową ze strony 
własnej parafii.

Od szeregu lat istnieje na Piaskach Towa­
rzystwo Dobroczynności. Kryzys i wzrastające 
z nim bezrobocie i nędza spowodowały dalszy 
rozwój akcji dobroczynnej.

Powstały więc obok Towarzystwa Dobro­
czynności: Komitet pomocy biednym i bezro­
botnym, Komitet dożywiania dzieci szkolnych 
oraz Towarzystwo opieki nad niemowlętami 
„Kropla Mleka". Fundusze tych towarzystw 
składają się ze składek pracowników Towa­
rzystwa i takiej samej (100 proc.) dopłaty To­
warzystwa.

O rozmiarach działalności towarzystw świad 
czą cyfry: Komitet pomocy biednym i bezro­
botnym udziela pomocy w formie bonów żyw­
nościowych z górą 700 osobom, Komitet doży­
wiania dzieci szkolnych wydaje ponad 200 śnia 
dań dziennie, „Kropla Mleka" opiekuje się 
przeciętnie 50 niemowlętami. Niezależnie od 
tego indywidualną pomoc niesie biednym To­
warzystwo dobroczynności. Ogółem z pomocy 
tych towarzystw korzysta przeszło 13 proc, 
ludności kolonii Piaski.

Prócz tego Towarzystwo wydzierżawia na 
bardzo dogodnych warunkach 130 ha gruntu 
990 swoim robotnikom, dochód z których sta­
nowi niewątpliwie pozycję dochodową dla ro­
botników.

Życie społeczne pulsuje żywym tętnem na 
Piaskach czego dowodem szereg organizacji, 
jak LOPP, która liczy 1500 członków, szko­
li drużyny ratownicze, organizuje pokazy i 
ćwiczenia. Ożywioną działalność rozwija rów­

nież LMiK, która prowadzi owocną zbiórkę na 
FOM. Prócz tego działa jeszcze PCK, który 
posiada drużynę ratowniczą, składającą się z 
50 osób, Towarzystwo popierania budowy 
szkół powszechnych, Opieka szkolna, Toiska 
Macierz Szkolna, posiadająca własną bibliote­
kę składającą się z 4000 tomów i klub urzęd­
ników.

Prócz tego na Piaskach są organizacje woj­
skowe, półwojskowe, Strzelec, Zw. rezerwistów 
Sokół itd. Poza tym rozwija się również sport, 
jak piłka nożna, hokej, lekkoatletyka, tenis 
i inne.

Wszystkie te stowarzyszenia korzystają z 
lokali i subwencji oraz pomocy Tow. „Cze­
ladź".

Jako ukoronowanie pracy Towarzystwa nad 
podniesieniem zdrowotności, kultury i oświa­
ty przystąpiono do urządzenia Ogrodu jorda­
nowskiego dużym kosztem.

Towarzystwo „Czeladź" nastawione na duże 
możliwości produkcyjne , potrafiło dostoso­
wać się w miarę możliwości w dobie kryzysu 
oraz przesilenia gospodarczego do zmienio­
nych warunków, w jakich się znalazła, bez na­
ruszenia zasady, którą się od początku swego 
istnienia kierowało: słuszny podział osiągnię­
tych zysków między kraj dostarczający kapi­
tału tj. Francję i kraj, w którym kapitał ten 
pracuje tj. Polskę.

W myśl tej zasady Towarzystwo inwesto­
wało wiele milionów złotych na budowę kol. 
Piaski, kościoła ,szkół, boisk, ulic i łoży wciąż 
znaczne sumy na utrzymanie nie tylko kolonii 
w kwitnącym stanie lecz jeszcze wspomagając 
finansowo organizacje, które też wspaniale się 
rozwijają. £^a)
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Nożem zamordował b. narzeczoną
Bestialski morderca skazany na 12 łat więzienia

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła 
się wczoraj sprawa Władysława Ślęzaka, mie­
szkańca Dąbrowy Górn, oskarżonego o to, że 
dnia 5 kwietnia rb.

w bestialski wprost sposób zamordował 
nożem rzeźnickim swoją byłą narzeczo- 

czoną Irenę Gryberową,
z domu Podgórską (Józefów, Zielona 39).

Tło tej ponurej sprawy przedstawia się na­
stępująco ; Oskarżony Wł. Ślęzak był od 1929 
do 1933 r. narzeczonym Ireny Podgórskiej, je­
dnakowoż na tle jego wygórowanych żądań 
posagowych, małżeństwo nie doszło do skutku.

W 1933 r. Podgórska wyszła ra mąż za nie­
jakiego Grybera, jednak małżeństwo okazało 
ęię niedobrane i w końcu rozeszło się. Wtedy

Podgórska powróciła do swego b. narze­
czonego i zamieszkała razem z nim.

Po pewnym czasie Gryberową uciekła od swe­
go przyjaciela, który ją stale bił i maltretował.

Gryberową wprowadziła się do swojej mat­
ki i czyniła usiłowania, aby z powrotem po­
łączyć się ze swoim prawowitym mężem, ślą­
zak stanowczo saę temu sprzeciwiał. Na tym 
tle dochodziło między eks-narzeczonymi do 
gwałtownych sprzeczek.

W dniu 2 kwietnia rt>. Ślęzak, spotkawszy 
Gryberową na ulicy wszczął z nią sprzeczkę, 
e następnie

dął ją brzytwą w twarz,
Badając jej lekką ranę. W parę dni później, 
Ślęzak uzbrojony w nóż rzeźnicki przybył do 
mieszkania Gryberowej przy ul. Zielonej 39 z 
zamiarem popełnienia morderstwa. W tym cza 
sie Gryberową, nie przeczuwając nic złego, 
siedziała na krześle i coś cerowała. Gdy Ślę­
zak zapytał ją dlaczego me chce się z nim 
widywać odrzekła krótko:

— Nie mam przyjemności!
Usłyszawszy taką odpowiedź Ślęzak nic nie 

odrzekł,
a tylko napił się wody... po czym, do­
bywszy noża zaczął jej zadawać ciosy.

Napadnięta kobieta zaczęła prosić Ślęzaka, 
aby jej nie mordował, po czym schwyciła go 
w pół. Silniejszy jednak fizycznie Ślęzak za­
dał swojej ofierze jeszcze kilka ciosów i z o- 
ikrwawionym nożem wybiegł z mieszkania ra 
drogę, wiodącą do Dąbrowy G., wykrzykując:

„Gryber zabił swoją żonę!“
,W międzyczasie ofiara mordercy zalana krwią 
ostatkiem sił dowlokła się do progu mieszka­
nia i tam skonała.

Mordercę aresztowano.
Na rozprawę sądową w dniu wczorajszym 

powołano na wniosek obrony dwóch biegłych 
Skarży dra BJinstruba i dra Ingstera, którzy 
zbadawszy oskarżonego wydali opinię, że

Tupet i arogancja
ŻYDOWSKA

Wczoraj z inicjatywy klasowego 
związku zawodowego stolarzy w Będzi­
nie odbyła się konferencja z przedsię­
biorcami budowlanymi w sprawie re­
gulacji umowy o płace. Na konferencji 
tej miał miejsce znamienny incydent.

Oto pracodawcy żydowscy nie chcieli 
rozmawiać po polsku tylko po żydow­
sku.

Oburzyło to nawet socjalistów i kon­
ferencja nie doszła do skutku.

Arogancja i bezczelność żydowska 
nie mają granic. „ ...ra,

-—ooo----
Znieść szpetne rudery

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 
W SOSNOWCU

Przy ulicy Piłsudskiego w Sosnowcu 
nawprost ekspedycji kolejowej znajdu­
je się kilka wstrętnych drewnianych 
bud, w których mieszczą się żydowskie 
sklepiki z owocami.

Stan tych sklepików przedstawia się 
fatalnie.

Obecnie w sezonie handlu owocami 
przed sklepami na chodniku stoją skrzy 
nie owoców a obok nich gromady ży­
dów, którzy tamują ruch.

Przechodnie nie mogąc przecisnąć się 
zmuszeni są schodzić na jezdnię.

Sprawą tamowania ruchu zajmie się 
eapewne poEcja, natomiast Wydział bu­
dowlany Magisratu powinien nakazać 
usunięcie szpetnych bud.

Zarządzenie to przyjęte zostałoby 
przez mieszkańców miasta, zmuszanych 
oglądać rudery, z wielkim zadotwole- 
WŁesm. 

w chwili morderstwa działał on w pełni 
świadomości umysłowej.

Oskarżony przyznał się do popełnionego czy­
nu, twierdząc jednak, że nie miał zamiaru za­
bijać Gruberowej, tylko chciał ją „nastraszyć".

SMOSARSKA i BRODZISZ w polskim filmie dźwiękowym

„NA SYBIR” 
wyświetlanym w Warazawie z wielkim powodzeniem jednocześnie w dwóch kinach.

Protest społeczeństwa Częstochowy 
przeciw bluźnierstwu niemieckiego pisma

Na skutek prowokacyjnych i bluźnierozych 
wystąpień jednego z pism niemieckich prze­
ciwko wizerunkowi cudownego obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej społeczeństwo Często­
chowy wraz z duchowieństwem, przedstawicie­
lami wojskowości i instytucji katolickich ze­
branymi pod przewodnictwem J. E. ks. bisku­
pa dr Kubiny ogłosiło odezwę w miejscowych 
pismach przeciwko tym wystąpieniom .

Strajk na kopalni „Helena” 
powinien być jaknajszybciej zlikwidowany

Na kopalni „Helena" od kilkunastu
dni trwa strajk okupacyjny. Strajk 
wybuchł na tle decyzji władz górni­
czych, ponieważ kopalnia ta eksploato­
wała cudze nadania.

Jednym słowem kopalnia „Helena" 
w Niwce stała się „bieda-sziybem" na 
dużą skalę. Rrawo obowiązywać musi 
wszystkich, i nie może być innym dla 
bieda szybikarzy, a innym dla bogatych 
pnzedsiębi orców.

Skoro praiwo ściga bieda-szybikarzy 
i nie pozwala im na tego rodzaju doko­
nywanie „eksploatacji" cudzej własno­
ści, to nie może pozwolić na stosowanie 
bieda-szybikarstwa choćby to saę zwało 
„kopalnią".

Jednym słowem, na tym tle doszło de 
strajku. Władze i syndyk masy upadło­
ści kopalni „Helena" starają się prze­
konać strajkujących, że przedłużenie 
strajku nic nie pomoże.

W zrozumieniu sytuacji, mających

Magazyn kradzionych rzeczy 
wykryła policja w Sosnowcu

Niezwykłego odkrycia dokonała one­
gdaj policja, przeprowadzając rewizję 
w mieszkaniu Ludwika Obierzyńskiego 
w Sosnowcu, -przy ulicy Krakowskiej 9.

Mianowicie w mieszkaniu znaleziono 
cały magazyn różnych rzeczy, pocho­
dzących z kradzieży. Znaleziono więc 
większą ilość manufaktury, worek go­
towego obuwia, biżuterię, rowery i wie­
le innych przedmiotów.

Uparty Cherszlik
prowadzący nielegalne biuro reklamacyjne

Starostwo powiatowe w Będzinie ukarało 
CherszJika Kutnera, zamieszkałego w Będzi­
nie przy ul .Bóżniczej 8, w drodze karno-admi­
nistracyjnej za prowadzenie nielegalnego biu­
ra reklamacyjnego grzywną 700 zł z zamianą 
na 14 dni aresztu.

Kutner już od szeregu lat prowadzi biuro 
reklamacyjne, nie posiadając odpowiedniej 
koncesji. Starostwo powiatowe już uprzednio 
dlwuifcrotóe ukarało Kutnera grzywnami: raz 
w kwocie 20 zł., drugi raz 60 zł.

Biorąc pod uwagę, że Kutner mimo przy-
rzeczeń, iż biura nadal prowadził nie będzie

Budowa stacji pomp
na rzece

W związku z budową kanału, doprowadza­
jącego wodę rzeki „Sztoły" do państwowych 
zakładów wodociągowych w Maczkach, zarząd 

wodociągów praystgpuje obecnie do bu-

Sąd po przesłuchaniu świadków i przemo­
wach stron, wydał

wyrok skazujący okrutnego mordercę 
na 12 lat więzienia.

W odezwie tej społeczeństwo domaga się za­
dośćuczynienia za obrazę największego san- 
krutarium narodowego oraz armii polskiej, 
która obok Orła Białego nosi z dumą wizeru­
nek Matki Boskiej Częstochowskiej oraz za­
dośćuczynienia dla całego narodu polskiego.

Zebrani uchwalili zorganizować w niedzielę 
pochód na Jasną Górę jako protest przeciwko 
wystąpieniom pisma niemieckiego.

być pozbawionych pracy robotników — 
syndyk masy upadłości zobowiązuje się 
wypłacić dwu tygodniowe odszkodowa­
nie a prócz tego wszyscy roibotaicy mie­
liby otrzymać odszkodowanie po 200 zł. 
przy czym kilkudziesięciu znaj.jzie za­
trudnienie na innych kopalniach.

Poprawiająca się stale koniunktura 
pozwala przypuszczać, iż w ciągu kilku 
miesięcy i reszta robotników, zanim 
wyczerpie zasiłki, znajdzie pracę w 
przemyśle węglowym.

Robotnicy trwają pod wpływami, nie 
wiadomo jakich argumentów, nadał w 
swym uporze, choć ostatnio już duża 
część wykazuje chęć przerwania straj­
ku.

Rozsądek nakazywałby już przerwa­
nie strajku. Onegdaj robotnicy strajku­
jący postanowili stosować głodówkę, 
ale wczoraj przerwali ją.

Należy przypuszczać iż strajk w naj­
bliższych dniach zostanie zakończony.

Sprawcami kradzieży, jak się okazało 
byli: Antoni Lazurowicz, Ludwik Obie- 
rzyński, Natalia Obierzyńska i jej brat 
Antoni Mazurek.

Całą czwórkę aresztowano i przeka­
zano dio dyspozycji władz sądowych.

Znalezione w mieszkaniu Obierzyń­
skiego przedmioty poEcja zakwestiono­
wała. Będą one zwrócone poszkodowa­
nym.

bez uprzedniego uzyskania koncesji, prowadził 
je nadal, wymierzyło mu teraz tak wielką 
grzywnę.

Niedopuszczalną jest rzeczą, hy kombinator 
żydowski w ten sposób lekceważył sobie prze­
pisy prawa, w tym wypadku przemysłowego, 
które wyraźnie określa, że biuro reklamacyj­
ne można prowadzać tylko wtedy, gdy się ma 
koncesję.

Niewątpliwie władcę administracyjne nie za­
dowolą się wpłaceniem grzywny przez Kutne­
ra, lecz zmuszą go, by wreszcie swe biuro zli­
kwidował.

„Sztole“
dowy stacji pomp w miejscowości Ryszka 
(gdzie rzeka ta łączy się z rzeką Białą Prze- 
mszą). Od tej miejscowości zostanie przepro­
wadzony kanał długości 5 km dla doprowadze­

nia wody rzeka „Sztoły" do Maczek.
Równocześnie rozpoczęte zostały prace koło 

uporządkowania drogi od Sławkowa do rzeki 
„Sztoły", celem łatwiejszego przewiezienia 
pomp, maszyn i niezbędnych narzędzi przy 
budowie kanału.

Jak juz donosiliśmy, przy budowie nowego 
koryta-kanału rzeki „Sztoły", znajdzie pracę 
około 500 bezrobotnych.

Prosimy naszycn zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY
za wrzesień 1937 r.
___ !Wan!circii ..Kunara Miller
Chybiony strzał kłusownika

DO GAJOWEGO
Gajowy Bolesław Majcherozyk ćbehó 

dząc w Sieniom lasy, należące do T-wa 
„Saturn" zauważył w krzakach uzbro­
jonego w fuzję kłusownika z upolowa­
ną zwierzyną, który na widok gajowe­
go reucił się do ucieczki.

Na wezwanie do zatrzymania się, kłu­
sownik strzelił do gajowego z odległo­
ści paru metrów. Strzał jednak chybił.

Kłusownikiem, którego aresztowano, 
okazał się Jan Niemiec, mieszkaniec 
Siemonii.

Niemiec stanął wczoraj przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu, jako oskarżo­
ny o usiłowanie zabójstwa.

Rozprawa przeciągnęła się do późne­
go wieczora.

X Z ŻYCIA OCHOTNIKÓW ARMII 
POLSKIEJ SEKCJI w Strzemieszycach 
Wielkich. W dniu 5 bm. o godz. 10 od­
będzie się miesięczne zebranie wszyst­
kich członków sekcji b. ochotników ■ ar­
mii polskiej w lokalu własnym przy ul. 
Długiej 34 (dom kolejowy), na które 
winni przybyć wszyscy członkowie se­
kcji,. obowiązkowo i punktualnie.
X W DODATKU HARCERSKIM „CZU 
WAJ" wypuszczono inicjały „W.B.“ pod 
wywiadem z prcf. J. Brzezińskim. Ró­
wnież w artykule pt. „Wyprawa na Sto-, 
waczyznę" powiedzenie ks. Hlinki miało 
brzmieć: „Polska mi dała order „Polo­
nia Restituta", a oto Słowacka Resbitu- 
ta zakończył, wskazując na kości pole­
głych".

mjiiKA ZAWIERCIA
X NOWE CENY MIĘSA. Z dniem 31 
ub. m. na terenie m. Zawiercia obowią­
zują nowe ceny mięsa. Mięso z uboju 
mechanicznego: wołowina zł. 0.90 za kg 
cielęcina i baranina zł. 0 90, wątroba 
i serce zł. 0.90, płuca zł. 0.50, noga wo­
łowa ze skórą żł. 0.60, bez skóry zł. 0.20 
głowizna zł. 0.50, ozór zł. 0.90.

Mięso z uboju rytualnego: wołowina 
izŁ 1.10 za lag., cielęcina i baranina zł. 
1.10, wątroba i serce zł. 1.10, płuca zł. 
0.60, noga bez skóry zł. 0.25, ze skórą 
zł, 0.65, głowizna zł. 0.55, ozór zł. 1.10.

Kino „STELLA" Romeo i Julia.

ES OLKUSZA
Bezpłatny teren,

POD BUDOWĘ KOLEI
W dniu 2 bm. na nadzwyczajnym po­

siedzeniu Rady miejskiej w Olkuszu 
pod przewodnictwem burmistrza Maje­
wskiego, uchwalono bezpłatne oddanie 
na rzecz skarbu państrwa 24 tys. mir. 
kw. gruntu w okolicy Bukowna, pod 
budowę kolei Szczakowa— Bukowno, 
Jak już donosiliśmy, Ministerstwo ko­
munikacji przejęto dalszą budowę tej 
kolei od spółki, do której należało ró­
wnież m. Olkusz.

„ORZEŁ" — Bogate biedactwo —■ 
(z Schirlejką).
X OBFITOŚĆ OWOCÓW. Na targach 
w Olkuszu, jaik również we wszystkich, 
miasteczkach pow. Olkuskiego, ukazu­
ją się niebywałe ilości owoców, dzięki, 
wyjątkowym w tym roku urodzajom. 
Bezpośrednio od gospodarzy można 
kupić śliwy, gruszki i jabłka pa 10—15. 
groszy za kg.
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STO NOWYCH SZKÓŁ
IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Do dnia 1 bm. w pow. brasławskim wykoń­
czano i oddano do użytku 15 budynków szkol­
nych im. Marszałka Piłsudskiego. Ze stu szkół 
im. Marszałka Piłsudskiego na Wileńszczyźnie 
tylko kilka nie zostało całkowicie wykończo­
nych przed rozpoczęciem roku szkolnego. Bu­
dowa ich przeciągnie się jeszcze parę tygodni.
WŁADZE POLSKIE PRZYTRZYMAŁY 
CZESKIEGO LOTNIKA-DEZERTERA

Dura 2 bm. władze policyjne odstawiły do 
starostwa w Rybniku obywatela czeskiego 
Ottona Tarlaka. Służył on w czeskim lotnic­
twie wojskowym. Swego czasu, gdy generał 
czeski Gajda usiłował w Czechosłowacji wywo­
łać rewoltę, lotnik Tartak przyłączył się do 
rewolucjonistów Gajdy. Rewolta,: jak wiado­
mo, została stłumiona. Lotnik Tartak .miał być 
postawiony przed sąd wojenny za udział w 
rewolcie, a kiedy spostrzegł, co .mu grozi, na 
samolocie czeskim uciekł do Węgier. Oddaw­
szy samolot władzom węgierskim tułał się po 
Węgrzech i w tych dniach, przekroczył grani­
cę polsko-rumuńską. Tartak został przychwy­
cony przez polską policję. Obecnie czeski lot- 
jnik-dezerter znajduje się w Rybniku.
TROJE DZIECI ZAGRYZŁY WILKI

Plaga wilków w pow. łuninieckim, mimo kil­
ku większych obław, nie ustaje. We wsi Ty- 
moszewicze napadnięty został przez wilki 
10 letni Tadeusz Strażowicz, zaś w kitka go­
dzin później większa gromada wilków napadła 
na chutor Zamoch, porywając 7-letnią Agatę 
Grygorowicz. Obie ofiary są b. ciężko ranne. 
Wreszcie wilk porwał i uniósł do -lasu w biały 
dzień 3-letnią Ludwikę Leonówicz, zairu - na 
chutorze Kupka. Wszczęte natychmiast oszu­
kiwania nie dały żadnego rezultatu. Podczas 
obławy w powiecie zabito 11 wilków.
DLA 28 ZŁ ZAMORDOWAŁ 
PRZYJACIELA

We wsi Książki pod Wąbrzeźnem na Porho- 
/zu, została popełniona ohydna zbrodnia. Nie­
jaki Stanisław Brylski wybrał się ze "swym 
przyjacielem, robotnikiem Schellerem nielegal­
nie do Niemiec W poszukiwaniu pracy. Ponie­
waż obaj nie posiadali pieniędzy, Brylski' na­
mówił przyjaciela do sprzedaży roweru. ScheT-, 
ler otrzymał za rower 28 zł. Podczas wędrów­
ki przez lasy i mokradła Brylski'postanowił 
zrabować przyjacielowi owe 28 zł. Zapropono­
wał przyjacielowi spoczynek w lesie. Kiedy o- 
baj położyli się na trawie, Brylski w pewnej 
chwili wstał i pałką drewnianą ogłuszył Schel­
lera. Następnie zwykłym nożem dorżnął ofia­
rę i wreszcie odciął nieboszczykowi głowę. Po 
dokonaniu potwornego morderstwa zbrodniarz 
przeszukał kieszenie ofiary zabrał pieniądze i 
drobne przedmioty, a następnie zarzucił dało 
na plecy, chwycił odciętą głowę za włosy i w 
odległym o kilkaset metrów torfowisku utopił. 
Zbrodniarz obmył się w bajorze i wyruszył z 
powrotem do Książek. W pierwszej karczmie 
przydrożnej napił się wódki i bawił się z 
dziewczętami do północy. W dwa dni później 
ciało ofiary znaleziono i mordercę aresztowa­
no. Do winy się przyznał. Grozi mu karra 
śmierci.

WOŁAŁ ŚMIERĆ OD PRACY
W Poznaniu usiłował popełnić samobójstwo 

23-letni fryzjer Antoni Stachowiak. Desperat 
zamknął się w pokoju i otworżiył kurek od ga­
zu świetlnego. Nad ranem, gdy domownicy 
poczuli ulatniający się z pokoju Stachowiaka 
gaż, otworzyli drzwi i znaleźli go dającego 
słabe oznaki życia. Niedoszły samobójca, prze­
wieziony do szpitala, zostawił list, w którym 
pisze, że woli śmierć od pracy, do której zmu­
szali go rodzice.
KATASTROFA KOLEJOWA 
POD BIAŁYM STOKIEM.

W czwartek 2 bm. o godz. 5.45 nad ranem 
Wydarzyła się straszliwa katastrofa na szlaku 
kolejowym Białystok — Baran ywlcze. Pociąg 
osobowy, idący z Białegostoku najechał na 95 
kilometrze toru w pobliżu Brząsnowicy na pół: 
ciężarówkę. Wskutek zderzenia według dotych 
czasowych informacyj, 8 osób odniosło rany, 
dwie zaś zostały zabite.

W Niemczech rozpoczęto 
wydawanie

LUDOWYCH MASEK GAZOWYCH
Z dniem 1 września roapocznie się w 

okręgach NeukoeUn, Tempelhof i Span- 
dau wydanie imiaski gazowej w cenie po 
5 Rm. za jedną sztukę. W maski te 
zostaną zaopatrzeni ci wsizęyscy, którzy 
są zwolnieni od wszystkich kategoryj 
sMjbjr wojskowej.

jX£lg GOSPODARCZE
Przypuszczalne zbiory w roku 1937

Według prowizorycznych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego przypuszczalne zbiory 
pięciu głównych ziemiopłodów w Polsce wy­
niosą w r. b.: pszenica 17,9 milj. kwintali, ży­
to 55,7 milionów kwintali, jęczmień — 12,8 mi­
lionów kw., owies — 25,5 milionów kw. i ziem­
niaki — 318,8 milionów kw.

Okres wegetacyjny w roku bieżącym odzna­
czał się wyjątkowo niesprzyjającymi warunka­
mi meteorologicznymi. Zimna ora® dżdżysta 
jesień utrudniała siewy ozimin i hamowała ich 
rozwój, wobec czego weszły one w okres zimo­
wy mało rozwinięte i słabo zakorzenione. W 
drugiej połowie stycznia i na początku lutego 
■silne mrozy przy braku pokrywy śnieżnej - oraz 
towarzyszące mrozom wiatry, spowodowały 
wymarznięcie znacznych obszarów ozimin, a 

"ÓJnie w województwach centralnych i za­
chodnich. Zimna wiosna z silnymi przymroz­
kami i wiatrami w dalszym ciągu nie sprzyja­
ła rozwojowi ozimin oraz stworzyła warunki 
niepomyślne dla siewu jarych. Wreszcie od po­
łowy maja rozpoczęła się klęska suszy, która 
trwała do połowy lipca (a w woj. centralnych 
i Poznańskim nawet do połowy sierpnia') i ob­
jęła całą Polskę z wyjątkiem Wileńszczyzny.

Zbiory pszenicy są niższe od zeszłorocznych 
w całym kraju z wyjątkiem woj. Wileńskiego

Kronika gospodarcza
NA CENTRALNA TARGOWICĘ W MY- 

SŁOWICACH SPĘDZONO OD DNIA 24 DO 
30 BM.: wołów — 2, buhai — 70, krów — ?49, 
jałówek — 65, świń — 1333, owiec — 2, cieląt 
— 208, razem: 2029 sztuk zwierząt. Płacono 
w dniu 50 sierpnia za 1 kg. żywej wagi za nie­
rogacizną: (Ceny loco Targowica łącznie z ko­
sztami handlowymi) od 1.10 do 1.60 zł.

OŻYWIENIE NA RYNKU ŻELAZA I STA­
LI. Na brukselskiej giełdzie żelaznej daje się 
zauważyć pewne ożywienie spowodowane za­
kupami dużych partii żelaza przez mandżur­
skich importerów. Interesowano się głównie 
grubymi blachami. Produkcja żelaza i stali w 
lipcu rb. wzrosła w Belgii w stosunku do tego 
samego miesiąca 1936 r., mianowicie surówki 
z 230 tys. ton na 545 tys. ton, stali surowej 
z 240 tys. ton na 550tys. ton.

WZROST ZAPOTRZEBOWANIA NA WĘ­
GIEL NA RYNKACH ŚWIATOWYCH. W 

, pierwszym półroczu r. b. w stosunku do tego 
samego okresu roku ubiegłego wrosła pro­
dukcja węgla kamiennego w Austrii o 109 pro­
cent, natomiast import koksu i węgla zagra­
nicznego o 121 procent. Wzrastające zapo­
trzebowanie stwarza obecnie konieczność dal­
szego wzmożenia importu tego surowca z za­
granicy. W ubiegłym tygodniu załadowały o- 
kręty angielskie 580 tys. ton węgla, podczas 
gdy w tym samym okresie roku ubiegłego 360 
tys. ton. Pierwsze miejsce w ładunku węgla 
angielskiego zajmuje port Cardiff, na który

Przygoda w dżungli
Alarm w okopie — Zagadkowa wstęga — Oblężenie 

— Żywy tunel
na śmierć i życie!W licznych mych wędrówkach po wszystkich 

częściach globu — powiada podróżnik Francis 
Pease — nie spotkałem nigdzie stworzenia, 
któreby mnie napawało większym lękiem, jak 
— mrówka afrykańska. Po raz pierwszy na­
tknąłem się na nią podczas mej przeprawy z 
Mombassa do Przylądku.

Po niezmiernie uciążliwym i wyczerpującym 
przebijaniu się przez gęstwiny dżungli, rozło­
żyłem się wraz z mymi towarzyszami — czte­
rema chłopcami tubylczej ludności i dwoma 
psami — obozem na niewielkiej polanie. Chłop 
cy pokładli się przy ognisku, ja zaś udałem się 
na dobrze zasłużony odpoczynek do namiotu. 
W pewnej chwili rozległ się w pobliżu mego 
legowiska straszliwy skowyt. Wybdegłszy z 
namiotu, spostrzegłem, że jeden z psów tarzał 
się-jak opętany po ziemi, wyjąć w niebogłosy. 
Gdy się zbliżyłem do zwierzęcia, zauważyłem, 
żę

całe dało psa pokryte było stworzonka­
mi wielkości chrząszcza, które za pomo­
cą rożków, umieszczonych po obu stro­
nach głowy, zadawały swej ofierze bo­
lesne ukłucia, tak, źe nieszczęsny czwo­

ronóg krwawił obfide.
Dobywszy rewolweru, położyłem kres jego 
cierpieniom; za chwilę jednak spostrzegłem, 
że sam zostałem zaatakowany przez owe za­
jadłe owady. Kilka z nich dostało, się na moje 
obnażone ramiona i poczęło mi rozrywać skó­
rę; Uczułem dotkliwy ból, jak gdyby mi dało 
rozcinano, nożykiem. Strząsnąłem napastni­
ków i zdeptałem nogą, lecz zadane rany, wy­

i Tarnopolskiego. W województwach central­
nych i zachodnich zbiory są zapewne mniejsze 
w przybliżeniu o 30 procent, w woj. zaś połu­
dniowych (z wyjątkiem Tarnopolskiego) oraz 
na Wołyniu — mniejsze od 5 do 10 procent.

Zbiory żyta również niższe są w całej Polsce 
■z wyjątkiem woj. Wileńskiego. W woj. Biało­
stockim i Pomorskim zbiory żyta są prawdo­
podobnie niższe o 50 procent, w woj. waś cen­
tralnych oraz Pioleskim, Nowogródzkim, Po­
znańskim i Stanisławowskim — mniejsze od 
10 do 15 procent. Pozostałe województwa ma­
ją zbiory żyta niewiele mniejsze od roku ubie­
głego.

Zbiory jęczmienia i owsa znacznie niższe 
mają województwa centralne, Nowogródzkie, 
Poleskie, Lwowskie i Stanisławowskie (od 15 
do 25 procent), Jedynie woj. Wileńskie i Po­
morskie mają zbiory wyższe od zeszłorocznych 
o 20 procent (na Pomorzu dzięki zmacanemu 
zwiękr.cniu powierzchni tych ziemiopłodów).

W woj. Wileńskim zbiory wszystkich zbóż 
są wyższe średnio o 20 procent. Żniwa w ro­
ku bieżącym były naogół wcześniejsze i odby­
wały się w warunkach pomyślnych, jedynie 
w woj. pomorskim deszcze utrudniały sprzęt 
i zwóżkę zbóż.

z tej tygodniowej ilości ładunku przypada oko­
ło 105 tys. ton. W stosunku zapotrzebowania 
międzynarodowego eksport węgla z Polski 
wzrasta również silnie, osiągając w pierwszych 
7 miesiącach r. b. cyfrę około 6.200.000 toń, 
podczas gdy w tym samym okresie roku u- 
biegłego ilość wywiezionego węgla wyniosła 
około 4.400.000 ton.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ORGANIZA­
CYJ GOSPODARCZYCH WE LWOWIE. W 
dniu 10 września rb. odbędą się we Lwowie 
obrady przemysłowców, zrzeszonych w grupie 
13-tej Centralnego Związku przemysłu polskie­
go.

Porządek dzienny przewiduje omówienie ca­
łego szeregu aktualnych spraw, a w szczegól­
ności spraw podatkowych i socjalnych. W cią­
gu obrad prezes zarządu dr. Roger Rattaglia 
wygłosi referat p. t. „Położenie gospodarcze 
świata i Polski z początkiem jesieni 1937 r."

ŚWIATOWA PRODUKCJA CYNKU, świa­
towa produkcja cynku w czerwcu rb. wykazała 
w porównaniu z miesiącem poprzednim pewne 
zmniejszenie. W czerwcu rb. wyprodukowano 
bowiem ogółem 155.400 ton cynku, podczas gdy 
w maju rb. —162.500 ton.

POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIE­
GO. Dnia 16 bm. odbędzie się posiedzenie ra­
dy Banku Polskiego. Na posiedzeniu tym dy­
rekcja złoży sprawozdanie z działalności Ban­
ku w sierpniu rb.

glądem swym przypominające nadęcia doko­
nywane przy zabiegu szczepienia, dokuczały mi 
niezmiernie. Jak później stwierdziłem,

mrówki wstrzykują do otwartej rany ja­
kąś żrącą substancję, powodującą długo­
trwały stan zapalny i jątrzenie się ran.

Gdy po pewnym czasie rozejrzałem się po 
polanie, zauważyłem, źe dwaj chłopcy zdezer- 
towali, zaś pozostali, szwargocąc w swym kra­
jowym narzeczu, wskazywali w kierunku dżun­
gli, skąd jakieś niesamowite, do węża podob­
ne stworzenie, zwolna posuwało się w naszym 
kierunku.

Po jakimś czasie zdołałem stwierdzić, co to 
za stwór wypełzł z mroków nocnych i zbliżał 
się ku nam:

nie był to wąż, lecz miliardy mrówek 
wędrownych, maszerujących na wzór ko­

lumn wojskowych.
Żywa ta wstęga, o szerokości 3—4 cali, skła­
dała się z dwu gatunków cwadów: bronzowo- 
rudych mrówek, tworzących środek wstęgi, 
oraz szarych „żołnierzy", wielkości trzy ćwier­
ci cala, uzbrojonych w owe straszne różki na 
głowie i widocznie utrzymujących porządek w 
szeregach.

Znalazłem saę w położeniu nie do pozazdro­
szczenia. Mogłem wprawdzie wziąć nogi z-j 
pas. i uciekać przed groźnym niebezpieczeń­
stwem,, pozostawiając prowiant na pastwę mró 
wek, lecz to oznaczałoby śmierć głodową w 
dżungli. Postanowiłem więc pozostać' na miej­
scu i podjąć walkę z napastmkiep^ — walkę

Dawne rekordy
W dobie coraz nowych i coraz wspanińu rcŁ 

rekordów lotniczych, warto wspomnieć dawne 
wyczyny pierwszych pionierów lotnictwa i ich 
sądy o możliwościach rozwoju komunikacji 
lotniczej.

W tych dniach zmarł jeden z pierwszych lot­
ników francuskich, Andrzej Beaumóut, ’ który; 
zdobył sławę dokonaniem pierwszego długody­
stansowego lotu z Paryża do Rzymu. Na polu 
lotniczym w Rzymie zgromadziły się olbrzy­
mie, rozentuzjazmowane tłumy. Lotnik zapy­
tany przez dziennikarzy o wrażenia, odparł: 
Zdiaje mi się, że dłuższe przeloty, nad zreali-. 
zowany przeze mnie będą niemożliwe. Jest je­
den czynnik, który sparaliżuje każdy zamysł 
pokonania dystansów większych — to jest 
głód! Istotnie w ówczesnych aparatach, pilot 
ani na chwilę nie mógł oderwać rąk od steru, 
bez narażenia się na niechybną katastrofę. W 
tych Warunkach, głód mógł się stać istotnie 
poważną zaporą dla śmiałków przestrzeni.

Jakże dalecy jesteśmy dziś od tego - pry* 
mitywu! : •>’.

U schyłku heroicznej rasy
W tych dniach minęła 75-ta rocznica słynnej 

walki szczepu indiańskiego Siuksów z od­
działami wojskowymi. Walka ta'•miała miejsce 
pod Nuoe Ulm w Stanach Zjednoczonych. Je­
szcze kilkanaście lat później rozegrała się po­
dobna bitwa pod Little Beckhortn, 'która zade­
cydowała ostatecznie o pokonaniu siły Indian 
amerykańskich.

Z okazji tych dwu walk odbyła się w No­
wym Yorku rzadka uroczystość braterstwa 
dwóch ras. Uczestniczyli w niej przedstawi­
ciele szczepów Dakota, Siuks, Minitaria, oraz 
liczna grupa przedstawicieli obywatelstwa a- 
merykańskiego. W nastroju głębokiej powagi 
i wzajemnego spokoju' uczczono pamięć pole­
głych wówczas przewódców indiańskich oraz 
pamięć gen. Sustera, dowódcy 7-go pułku ka­
walerii.

W krótkich spodenkach
NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ

Przed obliczem komisarza policji, urzędują 
cego stale na wystawie światowej w Pacyżu, 
stanęło w tych dniach małżeństwo. Zostali oni1 
doprowadzeni przymusowo przez dyżurnego 
posterunkowego, troszczącego się nie tylko o 
prządek i bezpieczeństwo, lecz również o morał 
ność. Para. małżeńska pochodząca z Brukseli, 
ubrana była więcej niż ekonomicznie. Właści­
wie cały jej ubiór stanowiły krótkie spodenki 
oraz subtelne jedwabne koszulki z krótkimi rę-' 
kawami. Oboje złączeni ze sobą ramionami szli 
tak z pawilonu do pawilonu aż wreszcie stali 
się przedmiotem uprzejmej interwencji stróża 
ładu i porządku.

Komisarz policji po wysłuchaniu usprawie­
dliwienia ze strony młodej pary, polecił na­
tychmiast ubrać się w letnie płaszczyki i w tej 
formie zwiedzać wystawę paryską.

Pochwyciwszy bańki z naftą, które .plu­
liśmy ze sobą, rozlaliśmy płyn dookoła 

obozowiska.
Lecz nacierający wróg nie odrazu dał za wy­
graną. Zmienił swoją formację bojową,' utwo­
rzywszy falangę na dwie stopy szeroką i ru­
szył do ataku otaczając z wolna obóz nasz ze 
wszystkich stron. Jednak przekroczyć'kręgu 
naftowego nie był w stanie, a lalka odważniej­
szych jednostek, usiłujących „wziąć" tę prze­
szkodę, przypłaciło czyn ten życiem. Po. .upły­
wie godzipy groźny wróg znajdował się-już 
w dalszym marszu, kierując się ku. dżungli.'

Jak zdołałem stwierdzić, mrówki te wędrują 
zawsze w ■ formacji „wstęgi" i, -jak mi później 
opowiadano, bywały wypadki, że

mrówcze wstęgi były tak długie, iż prze­
suwanie się ich trwało nieraz kilka dni 

bez przerwy.
Owady te pożerają wszystkie żywe istoty, spo­
tkane w drodze i nawet najgrubsza zwierzyna 
pada ofiarą zachłanności mrówki wędrownej, 
która atakuje ją, wpijając się w oczy oraz 
przenika do nozdrzy i gardła, powodując za­
dławienie zwierzęcia.

Jednej tylko rzeczy obawiają się mrówki; 
mianowicie jasności dnia afrykańskiego.: Toteż 
starają się przebywać w najgęstszym cieniu, 
a w wypadkach, gdy zachodzi konieczność prze 
kroczenia jakiejś słonecznej trasy, „żołnierze** 
tworzą pewnego rodzaju cienisty tunel, przez 
który wędrujące masy następnie przechodzą.



8 „KURJER ZACHODNI44 sobota, 4 1937 toku Nr.

>■<

MARATON I DZIESIĘCIOBÓJ 
O MISTRZOSTWO POLSKI

Na mistrzostwach Polski w 10-beju i mara­
tonie, który rozegrany zostanie w Łodzi w 
dniach lii 12 bm., startować będzie w 10-boju 
Hanke i Gierutto, a w maratonie Marynowski, 
Buczyński i Raszkę.
WISŁA ZAPROSZONA DO LONDYNU

Słynna angielska drużyna ligowa Chelsea 
zaprosiła na mecz do Londynu krakowską Wi­
słę. Anglicy proponowali, aby Wisła przyje­
chała do Anglii w końcu rb. Wisła termin ten 
w zasadzie zaakceptowała. Do uzgodnienia 
zostały jedynie warunki finansowe.
POLSKA — JUGOSŁAWIA W TENISIE

Mecz tenisowy z Jugosławią rozegrany 
d®e nie w Zagrzebiu, a w Belgradzie 17—119 
bm.‘ Prócz Tłoczyńskiego i Hebdy w meczu nie 
weźmie udziału żaden rezerwowy tenisista,
LOUIS ZŁAMAŁ PALEC

Louis podczas meczu z Fartem został bo­
leśnie kontuzjowany w czwarty palec u prawej 
ręki i nie będzie mógł stanąć na ringu wcze­
śniej niż w lutym lub kwietniu. Zachodzi na­
wet obawa złamania palca. Wobec tego walka 
Schmeling — Louis została definitywnie odło­
żona do roku przyszłego.

Natomiast 29 października dojdzie do skut­
ku spotkanie Braddock — Baer.
ZGON TWÓRCY IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH

W Genewie dnia 2 bm. zmarł na udar serca 
Francuz baron Piotr de Coubertin, twórca no­
woczesnych igrzysk olimpijskich.
DZIŚ START BIEGU DOKOŁA WĘGIER

Dziś rano rozpoczyna się bieg kolarski do­
koła Węgier. Trasa biegu wynosi 1084 km., po­
dzielona jest na pięć etapów. Start i meta w 
Budapeszcie w sobotę 4 bm., względnie środę 
8 bm. W biegu dokoła Węgier bierze .udział 19 
szosowców indywidualnie i 4 zespoły. Składy 
drużyn: Polska — Ignaczak, Wasilewski, Mo­
czulski, Napierała; Austria — Hoofner, Hra- 
be, Puhano, Sztrkati; Węgry: Eles, Karaki, 
Liszkay, Szalay; Rumunia: Maimoreea, Ma- 
ruis, Tudose, Tzapu.
SKŁADY NA MECZE Z DANIĄ 
I BUŁGARIĄ USTALONE

Kapitan związkowy PZPN p. Kałuża ustalił 
następujące składy reprezentacji piłkarskiej 
Polski na mecze w dniu 12 września:

Przeciwko Danii w Warszawie: Krzyk (Bry- 
. gada), Szczepaniak (Polonia), Gałecki (ŁK.S), 

' Kotlarczyk II (Wisła), Nytz (Polonia), Piec II 
(Naprzód), Piec I (Naprzód), Szerfke (War­
ta); Matyas (Pogoń), Wilimowski, Wodarz 
(Ruch).- Zapasowi; Madejski (Wisła), Las ota- 
(Craęovia), Odrowąż (Polonia), Pirich (War­
szawianka}; Giedrewicz (PWATT).

Przeciwko Bułgarii w Sofii: Pawłowski (Cra 
oovia), Betcher (HCP), Twórz (Warta), Gó­
ra (Cracovia), Wasiewicz (Pogoń), Dytko 
(Dąb), Korbas (Cracovia), Piątek, Wostal 
(AKS), Artur (Wisła), Kisieliński (Polonia). 
Zapasowi: Albański (Pogoń), Gemza (Ruch), 
Danielak (Warta).

Jako kierownicy ekspedycji jadą pp.: Ma- 
low, kpt Nikolski i Kałuża'.
PRZEDOSTATNIE ZAWODY LIGOWE 
NA STADIONIE RUCHU

W niedziele 5 bm .odbędzie się w Hajdukach 
jedna z końcowych walk ligowych pomiędzy

po-

bę-

Garbarnią i Ruchem. Zawody powyższych dru­
żyn stanowią największą sensację sportową na 
Śląsku, tym bardziej że Garbarnia po ostat­
nim wyniku remisowym z AKS zjeżdża do 
Hajduk w swym najsilniejszym składzie. Ruch 
wystąpi również w swym najsilniejszym skła­
dzie. Początek zawodów o godz. 16.15. Sędzia 
p. Bergtal z Warszawy.

Bilety na miejsca siedzące i trybunę sprze­
dawać będzie jedynie kasa IV, wejście z pół­
nocnej strony od stadionu. Jako przedmecz 
odbędą się zawody drużyn juniorów.
UNIA — CKS

Dnia 5 bm. o godz. 4 po południu na stadio­
nie Unii odbędzie się niewątpliwie najbardziej 
emocjonujące i najciekawsze spotkanie piłkar­
skie — derby Zagłębia — mecz o mistrzostwo 
Ligi okręgowej pomiędzy Unią a CKS. Zawo­
dy te posiadają swoją tradycję i zawsze gro­
madzą wielotysięczne rzesze sportowców, nie 
tylko kibiców tych klubów, lecz również tych, 
którzy przychodzą zobaczyć pewien poziom 
gry w piłkę nożną, bo kluby te demonstrują 
zawsze grę stojącą na wysokim poziomie.

Jeśli chodzi o mecz niedzielny, to nabiera on 
specjalnego znaczenia jeszcze dlatego, że klu­
by te spotykają się ze sobą po raz pierwszy w 
mistrzostwach Lagi okręgowej, a uzyskane 
wyniki w poprzednią niedzielę świadczą, że 
będzie to walka o prowadzenie w tabeli.

Przedsprzedaż biletów na te zawody odbywa 
się na stadionie Unii.
INŻ. ZNAJDOWSKI PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI

Prezes PZLA inż. Znajdowski, zasłużony 
działacz dla polskiej lekkiej atletyki, podał się 
do dymisji. Powodem rezygnacji jest przemę­
czenie nawałem pracy. Wśród członków zarzą­
du PZLA panuje przekonanie, że prezes ich 
ukiywa prawdziwe powody rezygnacji. 
REZERWY LIGOWE W A CZY B KLASIE

Jak wiadomo, PZPN nie zgodził się na pro­
jekt Zagłęb. OZPN, aby rezerwy ligi okręgo­
wej grały w klasie B. Ostatnio do zarządu o- 
kręgowego nadszedł list, w którym PZPN po­
wiadamia okręg, że rezerwy ligi okręgowej 
powinny grać w klasie A z tym, że nie liczą 
się punkty w razie zdobycia przez rezerwę mi­
strzostwa danej klasy.

Jednak okręg, mając na celu podciągnięcie 
poziomu klasy B przez udział w niej rezerw’, 
wysłał do PZPN pismo, w którym umotywo­
wał swoje stanowisko, prosząc jednocześnie o 
zatwierdzenie swojego projektu.
MECZ TENISOWY W SOSNOWCU

W niedzielę o godz. 9 rano odbędzie się na 
kortach Unii w Sosnowcu towarzyski mecz te­
nisowy między Tenisowym Klubem Nowa-Wieś 
i miejscową sekcją tenisową Unii. Poszczegól­
ne gry zapowiadają się b. ciekawie, gdyż klub 
śląski stanowi wyrównaną klasę.
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Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom,
że w niedzielę* dnia 5 września b.r*

ifttó sie wii
Punkt zborny o godzinie 14 i pól w portierni.
W wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16. 
Oprowadzać i udzielać informacji będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.
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KINO „EDEN“

Namiętny kolekcjoner
Andirew Melłon, zmarły w tych dniach 

finansista amerykański, były minister 
finansów i ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Londynie, był jednym z naj­
słynniejszych 'kolekcjonerów. Gdy w 66 
roku swego życia obejmował stanowi­
sko ministra finansów, miał, jak pod­
kreśla jego biograf, jedno tylko prag­
nienie — zapisać się złotymi głoskami 
w historii swego kraju. Na zawsze z 
jego nazwiskiem związany zostanie 
królewski dar, jaki złożył swemu naro­
dowi, tworząc ze siwych przebogatych

UWAGA! PRZYBORY SZKOLNE uwaga! 
materiały piśmienne i druku dla Szkół i Kur­

sów Handlowych najtaniej kupisz

i Slletie ftWw Piśmwli
! H. CISZEK
BĘDZIN, ul. Małachowskiego Nr. 7 tel. 71.391
UWAGA! dla sklepików szkolnych specjalnie wysokie 
rabaty.-------Kupujący otrzymuje upominki reklamowe.

zbiorów artystycznych, cennych obra­
zów, rzeźb i t. p., sławną „galerię obra 
zów“, którą zapisał na własność naro­
dowi amerykańskiemu. Wśród obrazów 
tych znajduje się wiele dzieł satuki, za­
kupionych od bolszewików ze słynnego 
Eremiitrażu. Jak twierdzą Amerykanie 
w galerii Mellona znajduje się wiele 
dzieł malarzy polskich, wywiezionych 
przez Rosjan z Polski. Wartoby zająć 
się sprawdzeniem tej pogłoski.

Z przepisów kolejowych w Abderze.
Kto ma bilet wolnej jazdy, ten płacić nie 

potrzebuje, chyba że się uprze; — kiedy po­
ciąg jest w pełnym biegu do karczmy wstępo­
wać nie można; — za jedzenie w bufetach pła­
ci się.

Pewien lunatyk jest tak roztargniony, że 
zapomina chodzić w nocy po dachach.

eDYŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ

zastosowanie:

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBOWitp

Źąoając oryginalnych proszków in rasa.i.KOGUTKIEM'

Oryginalne proszki .migReno-nervosin*z kogutwbm 

Proszki, migreno-nerydsin* M też Iw TRBLETKAeg
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KUPNO 
i SPRZEDAŻ

URZĄDZENIE 
sklepowe zupełnie no­
we do sprzedania. Sos­
nowiec, ul. Orla 12.

FARTUSZKI 
czapki, berety szkolne 
w dużym wyborze po 
cenach konkurencyj­
nych poleca firma

Z. Prószyński
Modrzejowska 30 (Ha­
le Rozwoju). 3627

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nymi warunkacn ęcieca 
—■ Chrześcijańska .Wy­
twórnia
P. TOMCZYK

Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. TeL 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

LOKALE

ŁADNY
pokój umeblowany z 
wygodami do wynaję. 
da Sosnowiec, Zakręt 
7—7. 3848

SKLEPY
w centrum do wynaję- 
da. Sosnowiec, 3 Maj? 
31 I. 3740

Różne
WARSZAWIANKA 

paryskim sposobem szy 
je suknie, komplety, o- 
kryda oraz wszystkie 
roboty futrzane i wszel 

‘kie przeróbki .tanio. — 
Gotowe kołnierze : muf 
ki najmodniejsze. 3-gt 
Maja 1 m. 1, Irena 

3S3C

ŚLUBNE 
FOTOGRAFIE 

piękne pozy, wykonuje 
artystycznie Mieszków- 
ska, Sosnowiec, Piłsud* 
skiego 20, telef. 61.205.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe poleca 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, uL Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2551

tanio

OGŁOSZENIE
Wobec wolnych miejsc 
w kl. I licealnej (typ 
humanistyczny), Komi­
tet Rodzicielski przy 
Gimnazjum państwo­
wym im. kr. Kaz. Wiel­
kiego w Olkuszu ogła­
sza, że na miej ecu znaj 
duje się

BURSA 
GIMNAZJALNA 

w której uczniowie mo­
gą znaleźć pomieszcze­
nie i opiekę. 5835

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Dziś film wg aieimierL pawiHci R. Kiplinga 

„Bohaterowie morza“ 
W roi. gł. Frieddi. B.rth.lometr, Spencer 
Trący, Lionel Barrymore i Mehryn Douglas 
Potężny film, który wywołał zachwyt mi­
lionów lodzi i porwał miliony serc matek, 

ojców i dzjeci.

Pooz. I seansu o 17.00 w .i.dsi.l, • 15.00

Ceny miejsc od 54 gr.

mmi

KINO

■K

KINO-TEATR Na ogólne żądanie publiczności wznowienie!

fflli „MAROK O”
L.BCM " w rolach „Uw^h

»
w rolach głównych

Marlena Dietrich i Gary Cooper
BILETY OD 54 GR.

Dziś Polski film lotniczy

„Gwieździsta eskadra” 
W roi. gł. Baśka Orwid, Janusz Halny, Jan Krysta, 
As Karewicz* Z. Biesiadecki, Jerzy Kobusz i w. innych 
przy udziale 3 pułku lotniczego i innych formacji wojskowych 

Codziennie jeden seans o godzinie 16-ej 
dochód przeznaczamy na zakup samolotu Sosnowca

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. TeŁ 61073 
kedaŁiwr mtezedmy przyjmuje 
whgedtz. 11 — i i od 6 — 7.

Rękopisów redakcją me zwraca.

POKÓJ 
do-wynajęcia z osobnym 
wejściem od zaraz. So­
snowiec 3-go Maja 3-b 
m. 5.

UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód oso­
bisty, wydany przez 
Magistrat Dąbrowy 
Górniczej, Janina Zu- 
chowicz.

SZŁ1FIERNIA NOŻOWNICZA 
„SZYBKOSC* przeniesiona sostala z uL Zerom* skiego na nL Fraz* Mościckiego (da­

wniej Kościelna) Nr* 12* 
Wykonuje pod fachowym kierownictwem 
weselkie roboty w zakres szlifierstwa 
wchodzące: jak brzytwy* nożyczki, «a« szynki do włosów, noie rzeźnicze) introligatorskie i t.d. Przyjezdnym ro­
boty wykonuje się na poczekaniu 3383

KINO

1AGW

DZIŚ! Wielka epopea na tle walk o wolność narodu polskiego

„KU WOLNOŚCI” 
Wielki film historyczny zrealizowany przy współudziale wojska polskiego 
(5 pułk ułanów). Bohaterskie walki wojsk polskich z przemocą moskiew­
ską w 1830 r. Pięke zdjęcia okolic Grodna i Ostrołęki. Film ten pozosta­

wia niezatarte wrażenie.

Początek seansu o godz. 17.30 w niedzielą o godz. 3.30
Ceny biletów od 54 gr.

SERYJNE DROBINĘ OGŁUSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdom kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 sL 
20 drobnych agi. 1XOU zł. 
10 aroDnych ogd. ?.00 zL

1,2 Wiersz milimetrowy jednołamowy; na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
J ecie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
£ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

-2 w niedzielę i święta 25°/e drożej. Układ tabelaryczny 25®/o drożej. Numery dowodowe płatne.
| o Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja me odpowiada. | Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

- BĘDZ1M,"Małachowskiego" 7,” tel. 7.13.91. -7- DĄBROWA, Krótka" 13. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — KIELCE, Sienkiewicza 43* 
ŁaZY, Yriadysiaw Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. \ordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. _  ZA-
W1EKC1E, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, siosk p. Krupy — ŻARKI, Er. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. _  PILICA,
rynek, Jaworski. — CZELAL1, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ —- PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.

BEBAKTOB NACZ,, STEFAN ARNOLD. — DRUK .KUKJEKA ZACDODNUSUO" .W SOSNO.WUU. PIŁSUDSKIEGO 4, REDAKTOR OD^hhKNRYK SIBYJEWSW''


